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Reimann oskarża monopolistom anglosaskich

Kolonią imperializmu USA
stworzył w Europie dyktat rnłirski

B E R L IN , 5.1. PA P. W  dniu 3 bm. we Frankfurcie o. Menem od­
był się wielotysięczny wiec, na którym  wygłosił przemówienie 
przewodniczący Komunistycznej P artii Niemiec Zachodnich Maks 
Keimann.

„Dyktat w sprawie 
iluhry — powiedział cn — stanowi 
pierwszą, część statutu okupacyjne­
go, o który zabiegał przewodniczący 
Partii Socjaldemokratycznej Schu­
macher. W ciągu ostatnich 3-ch la t 
przedsiębiorstwa byłych koncernów 
hitlerowskich w Niemczech zachod­
nich zwrócone zostały niemieckim 
przestępcom wojennym, a amery­
kańska i angielska administracja 
wojskowa zabroniły wszelkiej socja 
lizacji".

Reimann przypomniał, że amery­
kańska adm inistracja wojskowa 
w brew  statutowi, k tó ry  sama za­
tw ierdziła  — zwróciła należące do 
essesmamów przedsiębiorstwa wę­
glowe i stalowe byłym posiadaczom, 
chociaż uznane były one za włas­
ność publiczną. Angielska adm in i­
stracja wojskowa odrzuciła uchwa­
łę  o oddaniu kopalń w  ręce państwa 
i  oddała je  by łym  ich dyrektorom.

„U chw ały ' w sprawie Zagłębia 
R uhry — tpodkreślił Reimann — 
przekształcają Ruhrę w kolonię ka­
pitału monopolistycznego“.

Mówca wezwał ludność Niemiec 
Zachodnich do zaprotestowania prze 
c iw ko  tego rodzaju polityce, oraz 
apelował by domagała się utworze­
nia ogólno niemieckiego rządu, by 
żądała podwyżki płac.

„Komunistyczna Partia  Niemiec

Zagłębia Zachodnich — powiedział Reimann 
— n ie  ugięła się przed H itle rem  i  
n ie ugnie się obecnie“ .

Reimann oświadczył, że dyktat

ruhrski przekształca serce niemiec­
kiego przemysłu — Zagłębie Ru­
hry — w  kolonię imperializmu ame 
rykańskiego. „C i — pow iedział on— 
którzy współdziałają przy pomocy 
tego dykta tu  w  utworzeniu zachod- 
nio-niem ieckiego rządu kolonialne­
go, nie pow inn i się dziw ić, jeś li na, 
ród nemiecki potępi ich jako q u i- ' 
slingów “ . I

„ & ,  IV * w s łu ż b ie  P .K .P .
m

Fiasko reakcyjnej kampanii przywódcom T U C

Demonstracyjne wybieranie komunistów
nn kierownicze stanowisko w zw. zuw.

LONDYN, 5.1 (PAP). Próby praw i 
cowych przywódców b ry ty jsk ich  
Trade Unionów rozpętania kam panii 
antykomunistycznej, napotykają na 
coraz częstszy opór oddziałów i rad 
związków zawodowych, które od­
rzucają osławiony okólnik, wzywają 
ty de usuwania komunistów z na 
czelnych władz brytyjskiego ruchu 
zawodowego

1 stycznia br. okó ln ik ten odrzu­
ciła rada zw iązków zawodowych w  
Birm ingham , reprezentująca około 
150 tysięcy członków. Na dorocznym 
posiedzeniu ruda zaprotestowała 
przeciwko anty' omunistycznym po 
czynaniom rządu.

Ostatnio , okó ln ik antykom unisty­
czny Rady Generalnej Kongresu Tra 
de Unionów odrzuciły Rady Zw iąz­
ków  Zawodowych w  Leeds, Mold, 
Soumthend Blaydon. Wallsend i 
Huddersfield.

Jednocześnie w  odpowiedzi na 
kampanię Rady Generalnej ' TUC 
przeciwko komunistom, okręgowe 
i miejscowe rady związków zawodo 
wyeh demonstracyjnie wybierają 
komunistów na kierownicze stano

Prasa br?jhjiska o maneuirach Bevina

USA popiera Anglią
w akcji przeciw Izraelowi

LONDYN 51 (BS), — W komen­
tarzach na temat n swego manewru 
brytyjskiego w  sprawie Palestyny 
u jaw n ia  się nowy 'on M ianow icie 
prasa bryty jska — „D a ily  M a il“ , 
„D a ily  Express“ .Daily H erald“ ; 
„D a ily  W orker“ — oraz francuska— 
„L ibe ra tion “ — tw ierdzi, iż  akcja 
angielska uzgodniona jest ze Stana­
mi Zjcdnoczófijmii.

„News Chronicie“  ze swej strony 
wyjaśnia, że Stany Zjednoczone 
.obawiają się, iż w razie całkowi-

tej klęski wojsk arabskich wybuch­
nie komunistyczna rewolucja w Ara 
b ii‘y Te spekulacje demaskuje pa­
ryska „L ibe ra tion “  pisząc: „Angli­
cy posługują się w Waszyngtonie 
straszakiem ekspansji Związku Ra­
dzieckiego wskazując przy tym na 
strategiczne znaczenie Palestyny“.

Wreszcie należy zaznaczyć, że ca­
ła mieszczańska prasa bryty jska  roz 
wodzi się na temat konieczności 
„uzgodnienia strategii angloamc- 
rykańskiej na Bliskim Wschodzie".

wiska. X tak: komuniści w ybran i zo 
sta li na stanowisko przewodniczą­
cych lu b  sekretarzy zjednoczonego 
zw iązku zawodowego robotników  
przemysłu drzewnego w  Manchester, 
oddziału związku zawodowego robot 
n ików  przemysłu drzewnego w  Man 
chester, oddziału zw iązku zawodowe 
go górników  w  hrabstw ie S tafford 
shire, zjednoczonego związku zawo 
dowego hu tn ików  Clydebank, zjed 
noczonego związku zawodowego ro 
botn ików  budowlanych w- Dundee 
i  oddziału związku kolejarzy w  te j 
samej miejscowości.

Brygady junaków „Służba Polsce“ zatrudnione są m. in. na kolei. Na 
zdjęciu — junaczka ,,SP“, Lidia Olszewska przy oliwieniu panewek pa­

rowozu na dworcu Warszawa-Wschodnia, (Fot. WAF)

Święte górników i transportowców
25 milionowa lenn węgla przeładowana w Gdańska

W dniu 4 bm. o godz. 13 odbyło Sukces ten osiągnięto dzięki 
się na nabrzeżu wschodnim w  ba- współzawodnictwu i  ofiarności pra-
senie górniczym portu gdańskiego 
uroczystę załadowanie 25-m iłiono- 
wej tony, (licząc od czasu urucho­
m ienia portów  polskich) na szwedz 
k i parowiec S/S „Halm stad“ .

c-y z okazji Kongresu Zjednoczeni o 
wego.

W związku z tym  na wybrzeże 
p rzyby li wojewoda gdański inż. Żra 
łek, przewodniczący WRN Duda- 
Dziewierz, dyrektor naczelny Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Węglo 
wego poseł Józef Szczęśniak i dyr. 
Centrali Zbytu Produktów Przemy­
s łu  Węglowego Ignacy Ą p t z Kato­
wic. ■ k ; “

. - - Po przemówieniach nastąpiło przy
PARYŻ. 5.1 (PAP), t— Agencją I la mu całkowitego poparcia, bowiem dźwiękach Hymnu Narodowego za-

„E le fte r i Ellada“ donosi, iż na tere-1 program jego jest równocześnie pro ładowanie odświętnie udekorowa-
gramem mas pracujących wsi. j nym dźwigiem 25-m iłionowej ■ tony 

„Pragniemy aby sojusz pomiędzy węgla na p ięknie przybrany statek 
klasą robotniczą i chłopską zna laz ł1 szwedzki. Dźwigiem k ierow ał przo- 
fw ó j wyraz w  jedności akcji P a rtii I down ile ’pracy Jerzy' Oset, k tó ry  u -
Komunistycznej G recji ze Stronnic , zyafcał rekord pracy, przeładowując

w , ciągu - 8 godzin. 736 ten, . t j„  cały

S ironnirtma Ludomcgo

Sojusz chłopów ! .robotników
winien kyć trzonem ruchu dem^ksfsJysznsfjo

nie Wolnej G recji odbyła się plenar 
na sesja K om ite tu  Centralnego 
Stronnictwa Ludowego. Po zakoń­
czeniu obrad wydany został m ani­
fest do ludu greckiego.

M anifest stwierdza m. in ,  iż  w re  
zułtacie p o lity k i faszystów greckich 
oraz ich opiekunów — im p e ria li­
stów anglo-amerykańskich — Stron­
nictwo Ludowe oraz chłopskie masy 
pracujące winny prowadzić aż do 
zwycięstwa zbrojną walkę o wol­
ność i niezależny byt narodowy.

M anifest' wyraża całkowite zaufa 
nłe do rządu Wolnej Grecji, k tó ry  
okazał się godny swego bohaterskite

twem Ludowym i 
greckiego ruchu
go“  — stwierdza manifest.

stanow ił trzon 
deniokratyczne-

pociąg węgla.

Dwa dals?e rekordy górniMw
w kop. „Zabiza-Wschód” i im. gen. Zawadzkiego

Górnicy kopalni „Zabrze-Wschód“ 
w ype łn ili w  całości i z nadwyżką 

go ludu. Stronnictwo Ludowe udzie ‘ drugą część zobowiązania, przyjęte

•jN.-nirt świadków i biegłych
W II dniu procesu „szmatławca”

W 3-cim  dniu procesu przeciwko 
11 współpracownikom gadzinowej 
prasy warszawskiej w j'dawanej 
przez NWmców w  języku polskim,
Sąd nrzystąpił do przesłuchana 
św iadków powołanych przez proku 
ratora i obronę.

Prz€s,'icv '"Ń '',h bedzie w  dn iu  cizi 
siejszym ok 30 świadków. Między 
innym i zeznawać będą dyr. Bida, 
dyr. T orenz. D unin - Wąsowicz 
i r “ d. Grodzicki.

Na w s tę p ie  Sąd o d czy ta ł ta jn e  p i­
smo Główrw^o Oddziału P ropagan  
dy N iem ieckiej skierowane do wszy 
«tkich pism niemieckich. Wydział

Propagandy poleca, aby ze względu 
na propagandę zagraniczną prasa 
niemiecka wydawana w języku poi 
skim podkreślała wszystkie wyda­
rzenia kulturalne w „Generalnej 
Gubernii“, jak np. występy polskiego 
baletu, utworzenie jakiejś szkoły łub 
założenie Jakiejkolwiek placówki 
artystycznej.

Świadek Lorenz naczelny dyr. Mu 
zeum i Ochrony zabytków wyjaśnia 
role prasy gadzinowej i stosu­
nek do n ie j prasy konspiracyjnej.

(Sprawozdanie z I I  dnia procesu 
podajemy na str. 6-ejV

ManeiPrj] „poko jow e“ Czang-Kai-Szeka

Sun-Fo poszukuje gwałtownie
mediatora do rozmów z kom unici t ml

N AN K IN , 5,1 (BS). Propaganda
„pokojowa“  N ankinu (o czym dono 
simy na str. 2) trw a ła  we w torek 
bez zmian. Samoloty Czang - Kai -  
Szeka rozrzucały ulotki nad liniami 
komunistycznymi głoszące, że „rząd 
mógłby jeszcze prowadzić wojnę, 
ale w  Interesie narodu proponuje 
rozmowy pokojowe“.

Czang - K a i - Szek przeprowa­
dził we w torek długą rozmowę ze 
swoim podobno libera lnym  zastęp 
eą. L i Tsung Jeńbm. Wzbudziło to 
nową falę pogłosek o rzekomej rezy 
gnacji generalissimusa. Ponadto 
krążyły informacje, iż prem ier Sun 
Fo poszukuje na gwałt mediatora, 
z którymby komuniści chcieli roz­
mawiać.

Cały szereg przedsiębiorców ja 
pońskich z okręgu Osaka i  Kobe 
zwrócił się do przywódcy komuni 
stycznego Nozaka z prośbą o napisa 
nie lm... lis tów  polecających do wo 
dza Chin ludowych Mao Tse Tun 
ga. Przedsiębiorcy w y jaśn ili, że pra 
.gną utrzymywać stosunki handlowe

z komunistam i chińskim i. Nozaka 
— jak  tw ierdzi AFP — „odpowie 
dział im  ironicznym  uśmiechem“ .

go d la . uczczenia Kongresu P.Z.P.R.
Do 31 grudnia wydobyli oni 160 

tys. ton węgla kamiennego ponad 
plan roczny, zamiast 125.000 ton, do 
czego , zobowiązywano się p ie rw o t­
nie..

Również., kopalnia im. gen. Za­
wadzkiego, która zobowiązała się 
do wydobycia 125.000 ton węgla po­
nad; plan, wywiązała się w  całości 
z przyjętego na siebie obowiązku, 
uzyskując do końca ubiegłego roku 
dodatkową nadwyżkę, ’wynoszącą 5 
tys. ton.

Anglia ma dosyć PK PR

Wydalenia b. oficerów polskich
domaga się prasa

LONDYN, 5,1 (BS). — Popularne 
pismo „labourzystowskie“  „The Peo 
ple“  w artykule, utrzymanym w

Pomoc Związku Radzieckiego 
dla Czechosłowacji

PRAGA, 5.1 (PAP). — Jak donosi 
Słowacka Agenca Prasowa, Zw ią­
zek Radziecki dostarczył Czechosło­
w ac ji do końca ubiegłego roku 284 
wagonów mięsa, 223 wagony baweł 
ny oraz 2.250 ton masła,

W pierwszej połowie bm, przybyć 
mają z ZSRR do Czechosłowacji 
transporty ze zbożem

liibouizy sławska
sensacyjnym tonie, domaga się w y ­
rzucenia z W ie lk ie j B ry tan ii przede 
wszystkim 14 tys. b. oficerów pol­
skich gależących do PKPR, o ile  
nie zgodzą się oni na przyjęcie pro 
ponowanej im  pracy w  kopalniach 
węgla, na ro li, albo w fabrykach 
bryty jskich w  charakterze robotni 
ków.

Pismo stwierdza, że polscy ofice­
row ie odrzucają z pogardą zaofia- 
rowywaną im  pracę, żyjąc tymcza 
sem na koszt brytyjskiego p ła tn ika  
podatków. Według „The People“ 
ludność brytyjska, mieszkająca w 
pobliżu obozów b. żołnierzy pol­
skich, nac\ła  PKPR pogardliwą 
nazwę „a rm ii haw ajskie j“ .

i
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Balony próbne
T '1 o do szczerości pokojowych in - 

tcneji Czang-Kai-Szeka, m ani­
festowanych ćbecnie, trudno się lu 
dzić, je ś li przypomnieć, że odrzucał 
on w ie lokro tn ie  wszelkie próby po­
rozum ienia z komunistam i, wówczas 
gdy nie m ia ł jeszcze noża na gardle, 
a w  r. 1927, 1934 i wreszcie po za­
kończeniu w ojny z Japonią w 1946 
r. wręcz złamał i zdradził zawarte 
układy. W tym  sensie więc zarówno 
jego noworoczne przemówienie, w  
czasie którego zgodził się jakoby 
,,dla dobra ojczyzny“  zrezygnować 
ze swego stanowiska, ja k  i powtarza 
ne coraz częściej, w miarę pogar­
szania się sytuacji na frontach, ape 
le ped adresem kierownictw a chiń­
skie j p a rtii komunistycznej, są po 
prosili słabo zamaskowaną próbą 
uratowania przynajm niej części 
swej władzy. Stąd z jednej strony 
..podbijanie ceny“  w pcstaci zapo­
w iedzi o • gotowości walczenia aż 
do zwycięstwa“  i świadome p rzece 
rr? nie atutów, jak ie  posiada rzeko­
mo Czang-Kai-Szek jeszcze w 
swych rrk -.-h  z drug ie j zaś żebranie 
u wreeikich pośrednich kół p o li­
tycznych i stojących zdała od Kuo- 
ir.'n ‘ n 5 u }ub na jego lewicowym 
skrzydle o podjecie się mediacji i
próby .’ OT......?/, -wania obozu de-
ir='  'yezswg,:- koniecznością zawar 
cia * 'lr  najszybszego pokoju ze 
wzgtodu na debro kraju.

Oczywiście rcz-zyfrow anic tych 
kembiwacji nic sprawia trudności. 
N a ród 'ch ińsk i doskonale bowiem 
pamięta niedawne przemówienia 
Czang-tiai-Szaka, w których za- 
pcw jr ’ i ł  cn bezpardonewą walkę 
z kc-—;p '-*» m i, ignorując wówczas 
zarówno wolę narodu chińskiego 
ja k  i jego interesy. Odwrotnie — 
w yr'"-czy  zaś przypomnieć które- 
ko’ - i r k  z ofic ja lnych oświadczeń 
k i. '•■'rra chińskie j p a rt ii ko- 
mumst, i . ' i. by" nic potrzeba było 
dowodzić, i . i rzędzie
i na czoio pc •• eh
przez komunistów chińakł - 
wanc było zawsze żądanie jak  :: 
szybszego przywrócenia pokoju. Je­
śli jędnafc, chińską partia  kom uni­
styczna podjęła narzuconą sobie 
walkę i dziś znajduje się u progu 
zwycięstwa, to dlatego, że diam etral 
nic różnic niż k ierownictwo Kuo- 
mintangu rozumiała cna zarówno

wówczas gdy arm ie kuom intangow- 
skic by ły  uzbrojone po zęby w  ame 
rykańską broń. T u ta j przypomnieć 
należy rolę, jaką w  początkowej fa ­
zie w ojny odegrały samorzutnie or 
ganizowane przez ludność oddziały 
samoobrony, tu ta j przypomnieć też 
trzeba rolę jaką odegrały poszcze­
gólne oddziały wojsk komunistycz­
nych, które nie jednokrotn ie porzuca 
iy  oręż, a chw yta ły za pług oraz 
działalność adm inistracyjną dowódz 
twa chińskie j a rm ii ludowej, które 
z miejsca przystępowało na zdoby­
tych obszarach do organizacji gospo 
dark i. sądownictwa, samorządu na 
demokratycznych podstawach i zgod 
nie z wolą ludności.

W tym  też sensie powodzenie m i­
lita rne  i zwycięstwa ch ińskie j a r­
m ii ludowej potraktować można by 
łeby jako w yn ik  pewnego rodzaju 
plebiscytu, w  czasie którego naród 
chiński w  pełni akceptował cele o 
jak ie  walczy chińska pa rtia  komu­
nistyczna. Fakt, iż chińska arm ia 
ludowa, stojąca dziś u w ró t N anki- 
nu skupiła  w  swych szeregach n a j­
szersze masy ludności — chłopów, 
robotników, b. żołnierzy kuom intan 
gowskich, a następnie fakt, że z 
władzami ch ińskie j a rm ii ludowej 
na zdobytych terenach współpracują 
ludzie nie należący do p a rtii komu­
nistycznej. lecz na ty le  patrio tyczni 
by pozytywnie ocenić cele i  zasady, 
c które ona walczy — oto dowody, 
iż ma ona za sobą zarówno w ię k ­
szość narodu ja k  i tych wszystkich, 
którzy pragną walczyć o istotnie 
suwerenne i wolne Chiny.

Gdy dziś w ięc Czang-Kai-Szek 
usiłu je ratować resztki swej władzy, 
to dowództwo chińskie j a rm ii ludo 
w e j mą za sobą naród chiński.

(hk)

Spraujozdanie przedstam iciełi kra jom  marshalloiijskiGfa

Sprzeczne i nierealne ptaay
powiększają chaos gospodarczy Europy soch.

P A R Y Ż, 5.1. (PAP). —  Po dłuższych burzliw ych naradach, które  
się toczyły przy drzwiach zam kniętych, ogłoszono uchwalony przez 
przedstawicieli kra jów  marshallowskich, program gospodarczy na 
najbliższe 4 lata. Podczas narad u jaw niły  się sprzeczności in tere­
sów między k ra jam i m arshallowskim i, a w  szczególności między 
W ielką B rytan ią i  Francją oraz między Bizonią a "Francją!

Uchwalony przez przedstaw icieli i duje utrzym anie się wysokich cen 
k ra jów  marshallowskich program  j tych artyku łów . W zw iązku z tym  
przyznaje, że plany gospodarcze po- j uchwała zaleca „bardzie j intensyw- 
szczególnych k ra jów  są sprzeczne I ne wykorzystanie zasobów kolonial- 
z sobą. W zw iązku z tym  podkreśla 1 nych“ , czyli bardziej bezwzględną 
się konieczność ich skoordynowania, eksploatację k ra jów  kolonialnych, 
choć — jak  czytamy w  uchwale — W zaleceniach swych sprawozdanie 
„rew iz ja  tych programów n ie  bę- i doradza kra jom  marshallowskim, 

- • aby liczy ły  się z ewentualnością w y
buchu światowego kryzysu gospo­
darczego.

Nawiązując do zagadnienia ekspor 
tu, raport przew iduje, że w  roku 
1949 eksport k ra jów  marshallow­
skich pokryje  zaledwie 50 proc. im ­
portu. Sprawozdanie zaleca podję­
cie środków, koniecznych dla zw ięk 
szenia eksportu, a przede wszyst­
k im  „zmniejszenie kosztów produk­
c j i “ . aby obniżyć ceny towarów  eks

portowanych. Przez zmniejszanie ko

dzie rzeczą ła tw ą“ .
Podane w  sprawozdaniu oblicze­

n ia  ekspertów gospodarczych świad 
czą o tym , że nawet w  roku  1953 
k ra je  m arshallowskie nie osiągną 
równowagi gospodarczej ani zrówno 
ważonego bilansu handlowego, Spra 
wozdanie zwraca szczególną uwagę 
na in flacy jne  tendencje w kra jach 
marshallowskich. Podkreśla ono, że 
na św iatowym  rynku  odczuwa się 
brak surowca i żywności, co powo

TASS demaskuje kłamstma prasy anglosaskiej

Repatriacja jeńców niemieckich z ZSRR
będzie zakończono w r. 1949

MOSKWA, 5.1 (PAP.). Radziecka
agencja telegraficzna Tass, opublikowan­
ia komunikat w sprawie repatriacji jeń 
ców niemieckich, w którym czytamy 
m. in .:

Należy przypomnieć — stwierdza a. 
gencja Tass — że na moskiewskiej se­
sji Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych w kwietniu 1947 r. rozpatrywano 
zgłoszony przez delegację radziecką 
wniosek w sprawie repatriacji jeńców

Wojska holenderskie masakrują ludność

»1 repsMiki indonezyjskiej
powsisï we wschodniej lawie

LONDYN, 5.1 (PAP), — Agencja
, , „ , . Reutera donosi, powołując się na

postulat trwałego pokoju ja k  i  in - chjAsfei dzlenoik s in  Po« ukazu-
»owAf w o v«/\n 19 V*t nejmuftii A I a t  rf a  ■ Afro , • — ,

jący się w  Bataw il, ze 4 m in is tro ­
w ie  indonezyjscy którzy nie zostali 
aresztowani przez Holendrów, utwo 
rz y li wolny rząd republikański w  
górach na wschodniej Jawie.

Rząd ten składa się z dra Mo. 
hąmmeda Soekimana, dotychczaso­
wego: m in is tra  .spraw wewnętrz­
nych. dra Liemena — dotychczaso 
wego m in is tra  zdrowia, dra Dżoen- 
da — (kom unikacji) i  dra Kasimo— 
(aprowizacja).

Przy rządzie tym  zostało u tw o­
rzone dowództwo naczelne indone

teres narodu. Stosownie też do tego, 
s?mc zagadnienie współpracy z Kuo 
rnintangicm stawiała partia  komu­
nistyczna na tak ie j płaszczyźnie, 
któraby um ożliw iła  je j przeprowa­
dzenie całego szeregu postulatów, 
ed których trwałość pokoju i dobro 
narodu zależało,

I  oto jesteśmy świadkam i wyda­
rzenia epokowego w  h is to rii C hin 
i bez precedensu na przestrzeni ich 
dziejów. Byłoby niedocenianiem rze 
czywistości, gdyby wojskowe suk­
cesy chińskiej a rm ii ludowej trak
tcwać wyłącznie pod m ilita rnym  ką j zyjskich oddziałów partyzanckich, 
tem widzenia. Rozprzężenie i korup które, m imo ofic ja lnych oświadczeń

holenderskich o zakończeniu dzia­
łań  wojennych, prowadzą w  dal

cja w  szeregach a rm ii kuom intan- 
gcwsldej i  waleczność a rm ii ludo­
wej oczywiście w  znacznej mierze 
przesądziły szybkość klęski jednej 
a zwycięstwo drug ie j strony, ale pa 
mietać trzeba, iż chińska arm ia lu ­
dowa zaczynała niem al z niczego,

szym ciągu walkę przeciwko najeź­
dźcom. K on takt z oddziałami party 
zanckim i utrzym yw any jest drogą 
radiową.

Pod w pływem  wiadomości o agre

W  kilku inierszach

s ji holenderskiej przeciwko Repu­
blice Indonezyjskiej wszystkie o r­
ganizacje indonezyjskie, znajdujące 
się w  H o land ii zjednoczyły się we 
wspólną federację. Ogłoszona przc-z 
Federację odezwa zapowiada walkę 
a całkow itą niepodległość Indonezji.

Radiostacja republikańska na Ja 
w ie kom unikuje, że wojska holen­
derskie na okupowanych obszarach 
masakrują ludność, a sądy holen- 
cerskie skazują pa trio tów  indone­
zyjskich na. więzienie,

Wniosek o zniesienie ustawy 
Taft -  Hartley

WASZYNGTON, 5.1 (PAP). Przed _ny 
staw icie l amerykańskiej p a rtii ro 
botniczej w  stanie Nowy Jork M ar 
cantomo w  rozmowie z przedstawi 
cielam i prasy stw ierdził, że złożył 
w  Nowym Kongresie wniosek o ska 
sowanie ustawy ąntyrobotniczej 
T a ft -  H artley i  całkow ite przywro 
cenie oraw  związkowych.

niemieckich, przebywających na teryto­
rium państw sojuszniczych i na wszyst 
kich innych terytoriach. Propozycje de 
legacji radzieckiej przewidywały, że re­
patriacja jeńców niemieckich winna na­
stąpić na .podstawie planu, który oprą 
co-wać miała w określonym terminie 
Sojusznicza Rada Kontroli w Niem­
czech. Jednakże Rada Kontroli planu 
takiego nie opracowała, gdyż rządy 
Francji i Wielkiej Brytanii poparte 
przez USA nie zgodziły się na objęcie 
planem repatriacji znacznej części jeń 
ców niemiecki oh, których utrzymają 
One dotychczas na swym terytorium w 
charakterze rzekomo Cfpjęmnych robotni­
ków, zatrudnionych w przedsiębior­
stwach i w gospodarstwie wiejskim. Tak
więc, na skutek sprzeciwu " i  ad z ahgieł 
skfch i francuskich Rada Kontroli nie 
powzięła żadnej decyzji w sprawie pla 
nu repatriacji jeńców niemieckich.

Jeśli chodzi o jfeńców niemieckich, 
przebywających W Związku Radziec­
kim — podkreślą komunikat agencji 
Tass — to przytłaczająca ich większość 
została już repatriowana. Repatriacja po 
zostałych jeńców odbywa się zgodnie z 
planem przyjętym przez rząd radziecki 
i zostanie zakończona w ciągu roku 
1949.

Doniesienia prasy angielskiej i ame­
rykańskiej, jakoby Związek Radziecki 
nie wykonywał postanowienia o repa­
triacji jeńców niemieckich — są kłam­
liwe i oszczercze. Mają csne zamasko­
wać fakt zatrzymania przez władze an 
sielskie i francuskie na czas niecikreślo

 ̂ ielu jeńców niemieckich rzekomo 
jako robotników najemnych, oraz po­
nad 250 tysięcy obywateli radzieckich 
uprowadzonych przez hitlerowców w 
czasie wojny do Niemiec i dotychczas 
pod wszelkimi pozorami przetrzymywa­
nych w obozach w amerykańskiej, an­
gielskiej i francuskiej strefach okupacyj 
nych Niemiec i Austrii.

— W  śro dę  5 s ty c z n ia  o d b ę d z ie  się 
p ie rw s z e  w  1949 r .  p os ie d zen ie  Z g ro m a ­
dzen ia  N a ro d o w e g o  C z e c h o s ło w a c ji, 
k tó re  b ęd z ie  p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  
b u d ż e tu  p a ń s tw a  no r o k  b ie żą cy .

— Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e  B u łg a r i i  
p rz y s tą p iło  do o m a w ia n ia  p re l im in a rz a  
b u d że to w e g o , B u łg a r i i  na r o k  XS49._ D o­
c h o d y  p re lim in o w a n o  w  s u m ie  151.981 
m il io n ó w  le w ó w . W y d a tk i p re l im in o ­
w a n o  w  te j  sa m e j w y s o k o ś c i. W  p r e l i ­
m in a rz u  b u d ż e to w y m  u w y p u k la  s ię  d ą ­
żen ie  do da lszego  ro z w o ju  g o s p o d a r­
czego i  k u ltu ra ln e g o  B u łg a r i i .

— W  ' im ie n iu  K o ś c io ła  k a to lic k ie g o , 
ż y c ze n ia  n o w o ro c z n e  p re z y d e n to w i Re­
p u b l ik i  S z a k a s its o w i z ło ż y ł .a r c j ’b is k u p  
B u d a p e s z tu  B e la  W itz , k tó r y  p rz y  te j 
o k a z j i  d a t w y ra z  ż y c z e n iu , a by  w  N o ­
w y m  R o k u  z a w a rte  -zosta ło  p o ro z u jm e - 
n ie  m ię d z y  K o ś c io łe m  a P a ń s tw e m .

— K o n g re s  S ło w ia n  A m e ry k a ń s k ic h  
o g ło s ił  n o w o ro c z n e  o r  ;d z ie  d o  w s z y s t­
k ic h  s ło w ia ń s k ic h  n a ro d ó w  E u ro p y , w  
k tó r y m  ży c z y  im  n o w y c h  z w y c ię s tw  w  
w a lc e  o d e m o k ra ty c z n y  p o k ó j.
_ D n ia  1 s ty c z n ia  b r . o d b y ła  s ię  w

s to l ic y  H o n d u ra s u  T e g u c ig a lp a  u ro c z y ­
s tość  o b ję c ia  u rz ę d o w a n ia  p rz e z  n o w e ­
go p re z y d e n ta  H o n d u ra s u  Ga W e ra . W  
u ro c z y s to ś c i w z ię l i  u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  ' 27 p a ń s tw . P o ls k ę  re p re z e n to w a ł 
p ose ł R. F . w  M e k s y k u  — D ro h o jo w s k i.
_ W  z w ią z k u  z n ie d a w n y m  u s z k tx lz e -

n ic m  t ra n s a t la n ty k u  ..Q ueen M a r y ”  
-w s k u te k  czego n ie  m ó g ł on  o d p ły n ą ć  
z S o u th a m p to n  do N o w e g o  J o rk u , l i ­
czą  s ię  z m o ż liw o ś c ią  o d ro c z e n ia  p os ie - 
d ż e n ia  R a d y  'B e z p ie c z e ń s tw a , k tó r a  m la -

la  s ię  ze b ra ć  w  d n iu  7 b m . w  L a k ę  
Succeęs c e le m  ro z p a trz e n ia  m . in .  s p ra ­
w y  In d o n e z ji i  P a le s ty n y .

— z w ią z e k  F a rm e ró w  a m e ry k a ń s k ic h  
z a ż ą d a ł u s u n ię c ia  ze s ta n o w is k a  m in i ­
s tra  o b ro n y  U S A  — Jam esa F o rre s ta la  
i  z re d u k o w a n ia  a m e ry k a ń s k ie g o  b u d ż e ­
tu  w o js k o w e g o  na  r o k  1949 o 50 p ro c .

— 29 ja p o ń s k ic h  u c z o n y c h  — d e m o ­
k ra tó w , w  te j  l ic z b ie  7 k o m u n is tó w  — 
w  y  b  r  a n y c h  z o s ta ło  do  J a p o ń s k ie j A k a ­
d e m ii N a u k .

— W  p r o w in c j i  A p u lia  w y b u c h ł w  po­
n ie d z ia łe k  s t r a jk  p o w s z e c h n y . W  l ic z ­
n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  te j  p r o w in c j i  
p o l ic ja  z a a ta k o w a ła  w  b r u ta ln y  sposob 
s t r a jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , o d d a ją c  do  
n ic h  s trz a ły .

—  W io s k i K o m ite t  P o m o c y  D e m o k ra ­
ty c z n e j G re c j i  w y d a ł o dezw ę  do  n a ro ­
d u , a p e lu ją c  o z ło ż e n ie  d a ls z y c h  d o w o ­
d ó w  s o lid a rn o ś c i z w a lc z ą c y m  o  w o l ­
ność  n a ro d e m  g re c k im .
_ Po s - ty g o d n io w e j p rz e rw ie  w zn o ­

w io n y  z o s ta ł w  d n iu  4 s ty c z n ia  p roces 
p rz e c iw k o  b. d o w ó d c y  w o js k  F a s z y ­
s to w s k ie j R e p u b lik i W ło s k ie j m a r ­
s z a łk o w i G ra z iy rs , e m u .

— Z a p a s y  m ą k i i  zboża  w  B iz o n a  
z m n ie js z y ły  s ię  do  ta k ie g o  s to p n ia , iż  
w  łu t y m  b r .  w ła d z e  b ęd ą  m u s ia ły  o b n i­
ż y ć  zn aczn ie  p rz y d z ia ły  C hleba k a r tk o ­
w eg o .

------S tan  A rk a n s a s  i  są s ie d n ie  s ta n y
a m e ry k a ń s k ie  spustoszone  z o s ta ły  p rzez  
n ie z w y k le  s i ln y  h u ra g a n , k tó r y  w y rz ą ­
d z ił  w ie le  szkód  i  p o c ią g n ą ł za sobą 
lic z n e  o f ia r y .

Pierujszy dzień obrad 81 Kongresu USA

Truman forsuje swych ludzi
na główne stanowiska w Izbie i Senacie

WASZYNGTON, 5.( (PAP.). Pierw 
sze poniedziałkowe posiedzenie obu izb 
nowego 81 Kongresu USA poświęcone 
byio sprawom, formalnym i ukonstytuo­
waniu się władz.

Pierwszy dzień obrad przyniósł pre­
zydentowi Trmnanowi niewątpliwie pe­
wien sukces. Na żądanie prezydenta, 
Izba Reprezentantów postanowiła ogra 
niczyć prerogatywy t.zw. Komisji Pro 
ceduralnei, która dotychczas dyskrecjo 
nalnie zdecydowała o wnoszeniu proiek 
tów ustaw na .plenarne posiedzenie Iz­
by.

Obecnie przewodniczący poszczegól­
nych komisyj otrzymali prawo bezpo­
średniego wnoszenia projektów ustaw 
na plenarne posiedzenie Izby w wypad­
ku przetrzymywania tych projektów 
przez Komisie Proceduralną.

Wszystkie cztery główne stanowiska 
w Kongresie znalazły się w ręku lu­
dzi, którzy uchodzą za ściśle związa­
nych z prezydentem Trumamem. Prze

wodniczącym Izby Reprezentantów zo­
stał demokrata Rayburn z Texasu, a 
przywódcą większości demokratycznej 
Izby — Icongresman John McCormack 
z Massachussets.

W  Senacie stanowisko przewodniczą 
cego przypadło wiceprezydentowi USA 
Ba.rkleyowi z Kentucky. 'Przywódcą de 
mokratycznej większości został senator 
Lucas z Illinois. Wszyscy oni w ciągu 
ostatnich trzech lat popierali na ogół 
bez zastrzeżeń politykę wewnętrzną 
i zagraniczną prezydenta Trumana.

i sztów produkc ji należy oczywiście ro  
; zumieć obniżkę płac. Sprawozdanie 
! zawiera bowiem atak na Światową 
j Federację Zw iązków  Zawodowych i  
zaleca uznanie utworzonego w  m ar 
cu 1948 r, w  Londynie rozłamowego 
kom ite tu  zw iązków zawodowych 
k ra jó w  marshallowskich.

Sprawozdanie przedstawicieli k ra  
jów  marshallowskich stwierdza, że 
wszystkie kra je  marshallowskie w  
swych planach gospodarczych prze­
w idu ją  trw anie  okresu pokojowego.

Raport podaje z ko le i analizę pla 
nów  gospodarczych k ra jów  m ar­
shallowskich i  stwierdza, że p lany 
te są zbyt optymistyczne. Zaleca on 
bardziej realistyczne podejście do 
problemów, związanych z trudno­
ściami gospodarczymi Europy za­
chodniej.

Ogłoszony raport zawierający pro 
gram gospodarczy k ra jów  m ar­
shallowskich, opracowany został dla 
adm inistratora planu Marshalla,

Glosy prasy
Cała prasa francuska z ożywie­

niem komentuje sprawozdanie Eu­
ropejskie j O rganizacji marshallow- 
skiej.

Okazuje się, że przeszło 30 proc. 
dostaw marshallowskich obejmują 
a rtyku ły  żywnościowe, które mogą 
być wyprodukowane w  kra jach m ar 
shallcwskich. Zwraca uwagę okolica 
ność, że im po rt maszyn stanowi: 
drobny odsetek dostaw marshallow 
skich.

„Franc T ire u r“  zaznacza, że f l e t ­
n ie  plany k ra jów  marshallowskich 
są najeżone w ieloma sprzecznością 
m i, które u trudn ią  wszelką współ­
pracę. Każdy k ra j m arshallowski 
pragnie zwiększyć swój eksport kosz 
tem swego sąsiada oraz ograniczyć 
do m in im um  im port. Stosunki m ię ­
dzy państwami m arshallowskim i 
przypom inają dżunglę, w  któ re j rzą 
dzi praw o silniejszego.

„L ‘Hum anite!“  podaje na m arg i­
nesie kom unikatu europejskiej orga 
n izac ji marshallowskie.), że legenda 
ó szybkie j1 odbudowie Europy dzię­
k i dostawom m arshallowskim  — roz 
w ia ła  się w  zupełności. Eksperci 
marshailowscy, niezdolni do rozw ią 
zenia trudności, w ynikających z 
sprzeczności interesów kra jó w  m ar­
shallowskich, — proponują ograni­
czenie odbudowy Europy.

,,L ‘Hum anjte“  konkluduje, że plan 
M arshalla zamieni k ra je  Europy Za 
chodniej na państwa, których pro­
dukcja będzie uzupełnieniem pro­
d u kc ji Zagłębia Ruhi-y. *

Kapitaliści niemieccy liczą 
na kredyty z USA

NOWY JORK, 5.1 (PAP.). „United 
States News“  twierdzi, że kapitaliści 
niemieccy zabiegają obecnie o kredyty 
w wysokości 160 milionów dolarów na 
sfinansowanie odbudowy i rozbudowy 
przemysłu węglowego i stalowego Za­
głębia Ruhry.

Jak donosi „Der Telegraf“ , w tym 
miesiącu ma być ogłoszona nowa zmo­
dyfikowaną lista gałęzi przemysłu nie­
mieckiego, w których produkcja będzie 
zabroniona. Po zakończeniu wojny, w 
roku 1945, ogłoszono listę, wyszczegól­
niającą szereg rodzajów niemieckiego 
przemysłu, głównie z dziedziny zbroje­
niowej < chemicznej, zakazanych zgod­
nie z duchem demilitaryzacji.

Obecnie — jak pisze „Der Tele­
graf“  — listu nie jest już więcej ak­
tualna i nastąpiła jej rewizja, w wyni­
ku czego będzie można podjąć na no­
wo 1 niemiecką produkcję zbrojeniową. 
Należy dodać, że rewizja listy nastąpi­
ła z inicjatywy gubernatorów trzech 
stref zachodnich.

Prezydent USA nie przyjął 
dymisji ambasadora Smitha
WASZYNGTON, 5.1 (PAP). Pre­

zydent Trum an nie p rzy ją ł dym is ji 
ambasadora USA w  Moskwie Bedell 
Smitha.

Terror faszystowski w Grecji
PARYŻ, 5.1 (PAP) — Faszystów- W związku z tym Świat« -;i Fede 

skie władze ateńskie aresztowały w  racja Młodzieży Demokratycznej 
g rudniu  1948 r. 59 młodych demo-, apeluje do o p in ii publicznej oraz do 
kra.tów greckich w  w ieku 17 — 20 organizacji demokrtaycznych o 
lat. W styczniu rb. mają oni stanąć wszczęcie vvc ji w  obronie młodych 
przed sądem wojennym. Grozi im  j patrio tów  greckich, 
kara- śmierci.
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Hagredy za t w ó r c z o ś ć  artystycznalM»î g L g ^ s r ,cl1
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* '  K o m ite t M in is tró w  do 
S p ra w  K u ltu r y  p rzyzna ł P ań- 1 
s tw ow ą  Nagrodą L ite ra cką  L u c ja  | 
n o w i Rudnickiemu, Państw ow ą 
N agrodę M uzyczną B o les ław ow i 
W oytowiczowi, P aństw ow ą N agro 1 
dę P lastyczną K saw erem u D uni- j 
kowskiemu, w reszcie Państw ow ą 
N agrodę T ea tra lną  Leonow i Schil­
lerow i.

Sam fa k t us tanow ien ia  dorocz- ( 
n ych  nagród państw ow ych  za 
tw órczość a rtys tyczną  jes t w yd a ­
rzen iem  dużej w ag i. Św iadczy on ,
0 tym , że tw órczość a rtys tyczna  ' 
je s t oceniana ja k o  potężny czyn­
n ik  postępu, że państw o so c ja li­
styczne pragnie , aby p rą d y  a r ty ­
stycznej tw órczości w ią za ły  się 
ściśle z jego dążeniam i i  założe­
n iam i.

N ie  ulega żadnej w ą tp liw o śc i, 
że w  Polsce dem okra tyczne j za­
m ie ra  daw na k u ltu ra ln a  e ksk lu - 
zywność. Ruch na w ystaw ach, 1 
k o m p le ty  na koncertach  i  w  te - j 
a trach , nieznane da w n ie j w ysoko- 
ści ks iążkow ych  nak ładów  —  j 
św iadczą o tym , że życie  k u ltu ra ! 
ne społeczeństwa zostało zepchnię 
te  z m ie lizny .

U d z ia ł p la s tykó w  w  w ys ta w ie  
w ro c ła w sk ie j, odbudowa te a tró w
1 sal konce rtow ych , liczne k o n k u r 
sy i  nag rody  lite rack ie ... to  wszy 
stko dow ody, że M ecenat lu d o w y ! 
P ° ją ł pow ażnie swe zadanie. Ilość 
po lsk ich  p ra -p re m ie r, ilość debiu 
tów  a rtys tycznych , to  z ja w isko  
n ies łychan ie  in teresu jące. N ie  u - 
lega w ą tp liw o śc i, że z pośród 
wzm ożonej ilo śc i u ja w n i się też 
coraz wyższa jakość. N agrody 
Państwowe w skazu ją  na rodza j 
tw órczości a rtys tyczne j, k tó rą  w  
szczególności państw o chce popie­
rać.

N a jcha rak te rys tyczn ie jsze  jest 
n ie w ą tp liw ie  nazw isko  L u c jana  
Rudnickiego. Jego ks iążka „S ta re  
i  now e“  z rob iła  ogrom ne w raże­
n ie  i dość duży odłam  k r y ty k i  o- 
sądził, że za n ią  należało p rz y ­
znać p ie rw szą nagrodę „O drodze­
n ia “ . K siążka ta  jes t w yda rzen iem  
lite ra c k im . R u d n ick i, ro b o tn ik , 
spogląda na św ia t z do jrza łością  
filozo ficzną . Jego ję zyk  je s t b a rw  
n y  i  p lastyczny, jego zm ysł ob­
se rw a cy jn y  n iezaw odny. H o ryzon t 
n ie w ie lk ie g o  św iata , k tó ry  oka­
zuje, roztacza się nad całą Rzecz­
pospolitą , obe jm u je  ten  roz leg le j- 
szy ho ryzo n t w szystkiego co lu d z ­
k ie .

Inne kry teria  decydowały przy

odznaczeniu pozosta łych a rtys tów . 
R u d n ick i o trzym a ł nagrodę za o- 
kreślone dzie ło  o n ie w ą tp liw y c h  
w artościach ep ick ich  —  on i za 
twórczość całego życia. T rudno  
b y ło b y  w łaśn ie  w  48 r. znaleźć 
„ to  dz ie ło “  za k tó re  o trz y m a li na 
grodę.

W yróżn ien ie  Dunikowskiego 
jes t w  p e łn i zrozum ia łe  d la  tych , 
k tó rz y  na w ys ta w ie  w  M uzeum  
og ląda li dorobek życia tego tw ó r ­
cy. D u n ik o w s k i je s t n a jw y b itn ie j 
szym po lsk im  rzeźbiarzem . U m ie  
ukazać p iękno  naw e t w  b rzydo ­
cie, n ie  ro b i ustępstw  na rzecz 
ła tw iz n y  w  poszuk iw an iu  cha­
ra k te ru .

— Rzeźba jes t ła tw ą  sztuką —  
pow iedz iano  —  należy u jąć  tam , 
gdzie jes t zb y t w ie le , a dodać 
tam , gdzie je s t za mało.

T y lko ... ale na to trzeba patrzeć 
n iezaw odnym , w ra ż liw y m  okiem  
a rty s ty  i  m ieć rękę s łucha jąc na­
kazu w o li.

... i  trzeba pracować.
W yrazem  te j c iąg łe j p ra cy  w  

dążeniu do doskonałości je s t Bo­
les ław  W oyfowicz. P am ię tam y 
ja k  w  ponu rych  czasach okupa­

cy jn ych  k rz e p ił nas swą m uzyką, 
dając ponad 1.000 koncertów . 
Jednocześnie uczy, a z szeregów 
jego uczn iów  w ychodz i n ie jedna 
indyw idua lność . Jednocześnie kom  
ponu je  (sym fon ia  „w a rszaw ska “ , 
K a n ta ta  na cześć pracy) s ta ra jąc  
się dać w y ra z  te j rzeczyw istości, 
k tó rą  przeżyw a i  k tó re j chce dać 
w yraz.

W reszcie Leon S ch ille r . O ddaw  
na jes t uznany i  oceniony ja ko  
n a jw y b itn ie js z y  tw ó rca  te a tra ln y . 
Jego w iz ja  a rtys tyczna  g rupow a­
ła  doko ła  n iego zawsze aw angar­
dę lite ra cką  i  te a tra lną . W  Te­
a trze  Bogusław skiego i  w  R edu­
cie daw a ł n iezapom niane w id o w i 
ska. Po prze jściach w o jennych , 
po mistycznych zamyśleniach um iał 
otrząsnąć się i okrzepnąć b y  dać 
n a jw yższy  akcent sw e j tw ó rczo ­
ści na scenie T e a tru  Łódzkiego. 
Jego dzia ła lność s tw arza  ożyw czy 
fe rm e n t i  godzi w  odradza jący się 
n ieustann ie  banał.

J u ry  N agród P aństw ow ych  w y ­
dało słuszną ocenę i  zasłużyło  na 
wdzięczność społeczeństwa.

T. G.

W  Min. Przemyślu i Handlu w 
Warszawie podpisywane są umowy zbio 
rowe z robotnikami wszystkich gałęzi 
przemysłu.

Umowy podpisują przedstawiciele po­
szczególnych działów przemysłu i przed 
stawi ciele związków zawodowych w 
obecności Głównej Komisji Płac i odpo 
wiedni-ch komisji branżowych.

W  dniu 3 bm. podpisane zostały nmo 
wy zbiorowe z robotnikami przemysłu 
węglowego, z robotnikami przemysłu 
hutniczego, z robotnikami przemysłu 
chemicznego.

W  dniu 4 bm. podpisano umowę zbio 
rową z robotnikami przemysłu nafto 
wego, z robotnikami przemysłu metalo­
wego, z robotnikami energetyki, przemy 
słu elektrotechnicznego oraz z pracow 
nikarni przemysłu drzewnego i minerał 
nego.

W  dniu 5 bm. podpisane zastaną umo 
w.y zbiorowe z robotnikami następują­
cych gałęzi przemysłu: włókienniczego, 
papierniczego, odzieżowego, skórzanego, 
fermentacyjnego, konserwowego i  spo­
żywczego.

W  dniu 7 bm. podpisane zostaną 
umowy z robotnikami zatrudnionymi w 
zakładach podległych Dep. Przemyski 
Miejscowego, z robotnikami zatrudniony 
mi w przemyśle tłuszczowym oraz z pra 
cowinikami Resortu Handlu Zagraniczne 
g°-

W  dniu 8 bm. podpisana zostanie 
umowa zbiorowa z pracownikami resor 
tu handlu wewnętrznego.

Po zakończeniu podpisywania omów 
zbiorowych, zostaną sporządzone tfodat 
kowe protokóły dla niektórych wyodręb 
nionych zakładów przemysłowych.

Centrum O N Z  w  Polsce
lego działalność w ciggu 2 lal

Dyrektor Centrum Informacji O N Z którego tematem jest powojenny los dz-ie 
w Warszawie dr Julian Stawiński na 
konferencji prasowej złożył sprawozdanie

Od skrytobójczej faszystowskiej kuli
pud! Z313W1S zneluion? dlln!iSC2 PZPR

We wsi Dobrzejewice w pow. lipmow również starosta powiatowy Stanisz, 
skini zamordowany został sekretarz przewodniczący PRN w Lipnie Ziarkie 
gminny PZPR Józef Florkiewicz, zasłu wicz i kierownik szkoły w Doibrzejewi 
żony działacz socjalistyczny, komendant | cacn Majewski, 
miejscowej ORMO.

Józef Florkiewicz padł od skrytobój­
czej kuli faszystowskiego bandyty w 
chwili, gdy po powrocie z posiedzenia 
Gminnej Rady Narodowej odpoczywał 
w domu, bawiąc się ze swoim dziec­
kiem.

z działalności poszczególnych organów 
O N Z w Polsce.

Głównym zadaniem Centrum Infamia1 
cji jest rozpowszechnianie materiału do 
kumentarnego, i informacyjnego, dotyczą 
cego pracy ONZ. Wydaje, biuletyny 
prasowe, dostarcza materiały do audycji 
radiowych oraz kolportuje wydawnictwa 
z dziedziny problemów wchodzących w 
zakres działalności Narodów Zjednoczo 
nych.

W  zakresie obsługi filmowej Centrum 
Informacji współpracuje z „Filmem Pol 
skim“ , któremu dostarcza filmów nakrę 
canych przez ekipy kinematograficzne 
Narodów Zjednoczonych, a nadto „Film 
Polski" realizuje obecnie dla ONZ film,

Pod znakiem entuzjazmu pracy

ci i pomoc zorganizowana dla nich 
przez Narody Zjednoczone.

Z -pomocą dzieciom z ramienia: O N Z  
śpieszy międzynarodowy Fundusz Do­
raźnej Pomocy Dzieciom Polaków. Fun 
dusz ten, sprowadza środki żywnościo­
we trudne do nabycia w Polsce jak: 
tran, mleko w proszku itp. Pomoc ta 
rozdzielana jest za pośrednictwem władz 
i organizacji społecznych polskich.

Departament Spraw Społecznych Na­
rodów Zjednoczonych reprezentowany 
jest w Warszawie przez specjalną pla­
cówkę, kierowaną przez doradcę delego 
wanego z Lakę Success. Placówka inte 
•resuje się specjalnie przywracaniem zdoł 
ności do pracy kalekom.

Organizacja Wyżywienia i Rolnictwa, 
współpracuje ściśle z rządem polskim, z 
którego inicjatywy sprowadziła do Pol 
ski fachowców, badających na naszym 
terenie walkę ze szkodnikami roślinny­
mi.

Światowa Organizacja Zdrowia udzie 
liła na przestrzeni ostatnich dwóch lat

jozposzsitl si? czwarty rok 5 -h lk i w £§RR
MOSKWA, 5.1 (PAP). — Rok 1949 bów walcowanych — o 11%. H utn i- . , ,

- - — czwarty rok 5-latki -owojennej, cy Białorecka dali w pierwszych ; szeregowi lekarzy polskich stypendia na
Dziecko ciężko ranne przebywa w którym  robotnicy radzieccy po- dwóch dniach stycznia ponad plan pogłębienie studiów w różnych krajach.

obecnie w szpitalu miejskim w Toruniu, staw ili 'sobie za zadanie zakończenie 37% stali i 50% wyrobów walcowa- , , p , , «Ajerowała 15 lekarzy1 J - 5-letniego planu — rozpoczął się na nych. Z potężnego zagłębia nafto- a nadto ao roisKi sk> ero wata i j leacarzy
Manifestacyjny pogrzeb Józefa Flor terenie całego Związku Radzieckie- wego w Baszkirii donoszą o znacz- | brytyjskich, amerykańskich, . szwedzkich, 

ki owi cza zgromadził w Dobrzejewicach ?° 6̂ ejznakiem WyS°kie i aktywności j w y d o b y c if ^ o ^ r  n a fto w e r  W ciągu j szwajcarskich i czeskich, którzy demem
ponad 5 tysięcy osób. Trumnę zmarłego z  Tjr Sju donoszą, że hutnicy w pierwszego dnia nowego roku zakon strowah w szpitalach, polskich szereg

n:p¿.i; na swych ramionach to pierwszych dwóch dniach nowego czono wiercenie dwóch n.wych w ie l- ' operacji' dla przedstawienia najnowszychdziałacza nieśli na s,»>cn ramionaci. , roku znaczni(} DrZęRrO0 gyli dzienne kich szybów naftowych, przy czym ; n nrncl nlrdvfvnv
warzysze partyjni z gminy Lubicz — , normv produkcji. Tak ńt*. robotnicy wiercenie wielkiego szybu Nr. 413 meco“  meaycyny.
Dobrzejewice. Nad otwartą mogiłą prze zakładów hutniczych w Łyswię prze- zakończyło się o 30 dni przed termi-
mówił sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Lipnie Zalewski, podkreślając 
wielkie zasługi Florkiewicza na wielu 
wsiach. Skrytobójcza kula mordercy fa 
szystowskiego, przerwała jego pracę, w 
chwili, gdy po zjednoczeniu klasy robot 
niczej zaczął z nodwójnym zapałem pra 
cować dla PZPR.

Zasłużonemu działaczowi oddali cześć

KRONIKA P O L I U C Z N A

PRZYJĘCIA W MSZ
M in. Modzelewski p rzy ją ł w  dniu 

4 bm, nowomianowanego ambasado­
ra. Włoch w  Warszawie p. Giovan- 
niego de Astis.

Podziękowanie
wnuczki Mickiewicza

za życzenia
Redakcja PAP otrzymała nastę-

kroczyli w  pierwszym dniu stycznia nem.
normy produkcji stali o 21%, w y ro -, Szczególnie wysoka aktywność pa-

nowała w pierwszych dniach nowego
liemleckn Mada Lądowa: 'Vwteitcior1akTahda“ os!:Keaw

do marsz. Sokołowskiego i ,
BER LIN . 5.1 (PAP). — Przewo- dnictwem laureata premii stalinow-j 

dniczący Prezydium Niemieckiej Ra- skiej Rosyjskiego wyprodukował 2 -
dy Ludowej — Pieck, Nuschke i stycznia o 41% przyrządów m ierni- . -
Kastner wystosowali do marszałka czych więcej, niż wynosiła średnia pujący telegram z prośbą o przeka-
Sokołowskiegó depeszę z życzeniami norma dzienna grudnia ub. roku. W 7anj e g0 prasie polskiej:
noworocznymi. Prezydium składa tym samym dniu w zakładach „Kau- ,
zapewnienia, że naród niemiecki nie czuk“ wiele brygad wykonało zada- I „NIE MOGĄC O iH O n  Ir lł/J fc L
zapomni nigdy o tym, iż Związek nie dzienne jeszcze w pierwszej po- jg OSOBNA W SZYSTKIM, KTÓRZY
Radziecki kieruje siłami pokoju na łowię dnia. Brygady majstrów Gal- T p l,r, V Q 3 s n  ły r /E N J A  Nn.
świecie. dając również Niemcom na- cowa i Kalincowa wykonały dzień- ™  NU
dzieję odzyskania suwerenności i za- ne zadanie w 181%. W zakładach WOROCZNE, SKŁADAM IM  TĄ
warćia sprawiedliwego pokoju. Pre- hutniczych „Sierp i M łot“ brygady DROGĄ SERDECZNE PODZIĘKO-
zydium złożyło również nodziękowa-, majstrów Gusiewa i Pozdie.iewa dały 
riia generalissimusowi Stalinowi i-j w ciągu dnia 23 tony stali ponad ** AN m  .
rządowi radzieckiemu za poparcie! plan. Czołowi stachanowcy zakładów
okazane narodowi niemieckiemu w , „S tankolit“ zobowiązali się do wy- 
jego walce o demokrację, zjednoczę- konania tegorocznego planu produk- 
nie i pokój. 1 c ji do dnia 1 maja 1949 r.

M A R IA  M ICKIEW ICZ

Paryż, w styczniu 1949.

»MIĘDZYNARODOWA« KONTROLA RilHRY
(Od własnego korespondenta API)

Jeszcze przed zakończeniem starego ro 
ku pospieszyły mocarstwa zachodnie egio 
sić po przeszło dwumiesięcznych obradach 
londyńskich projekt tzw. statutu mię­
dzynarodowego dla obszaru Ruhry. Ści 
śle rzecz biorąc, statut ten dotyczy ob 
szaru większego, niż samo Zagłębie Ru 
hry i obejmuje całość zagłębia przemy­
słowego północno - zachodnich Niemiec. 
Jako sygnatariusze statutu dla Ruhry 
występują, prócz Stanów Z ;ednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji, także pań­
stwa Unii Beneluxu.

„Międzynarodowa kon+rola Ruhry“  — 
jak oficjalnie określono nowy statut, sta 

"nowi nieoczekiwanie gorzki podarunek 
noworoczny nie tylko dla narodu nie­
mieckiego, ale i całego świata. Zagłębie 
Ruhry oraz sąsiadujące z nim mniejsze 
okręgi przemysłowe stanowią wprawdzie 
część zachodnich Niemiec i leżą w ob­
szarze należącym administracyjnie  ̂do 
strefy okupacyjnej brytyjskiej, są jed­
nak z uwagi na swoje specjalne znaczę 
nie ośrodkiem zainteresowania i nie ty l­
ko samych Niemców, czy mocarstw za­
chodnich, lecz także innych państw euro 
pejskioh.

Było rzeczą zrozumiałą, że nie tylko 
Władze brytyjskie okupujące po kapitu

lacji Niemiec obszar Ruhry, czy też pań 
stwa sąsiadujące z tym obszarem, jak 
Francja! Belgia i Holandia, ale też Euro 
pa, a nawet dosłownie cały świat zain­
teresowany był w ustanowieniu kontroli 
międzynarodowej nad Zagłębiem Ruhry, 
■której zadaniem byłoby nie dopuścić, 
aby ten obszar stal się kiedykolwiek zno 
wu warsztatem, w którym wykuwa się 
broń dla nowej wojny światowej.

W  tym też duchu wypowiadało się 
stale jedno -z mocarstw okupujących 
Niemcy od chwili kapitulacji —  Zwią­
zek Radziecki.

Francja, która czuła się najbardziej 
zagrożona żądała utworzenia odrębnego 
państwa Ruhry wydzielonego z obszaru 
Niemiec i podlegającego administracji 
międzynarodowej.

Polityka brytyjska starała się możli­
wie jak najdłużej zachować dotychcza­
sowy stan rzeczy, w którym Anglia, ia- 
ko państwo bezpośrednio okupujące ob­
szar Ruhry posiadało daleko idące unrow 
nienia, umożliwiające jej nie tylko eks 
ploatację bogactw Ruhry, ale zapobiega­
nie możliwości konkurowania przemysłu 
Ruhry z przemysłem brytyjskim.

Ten plan brytyiski pokrzyżowany zo­
stał przez kapitał amerykański, który

*, od zakończenia wojny systematycznie 
organizował Europę Zachodnią (z Za­
chodnimi Niemcami na czele) jako bazę 
swoich daleko idących planów imperia­
listycznych.

Ameryka postanowiła położyć rękę na 
Ruhrze i zaczęła wykorzystywać trudno 
ści administracyjno-gospodarcze Brytyj­
czyków, aby opanować urząd kontroli 
wydobycia węgla w w Ruhrze i stopnio­
wo uzyskać w nim głos decydujący.

Ameryka położyła zdecydowane veto 
przeciwko planom socjalizacji przemy­
słu Zagłębia Ruhry wysuwanym przez 
niemieckie Związki Zawodowe i popie 
ranym początkowo nieśmiało przez bry­
tyjski rząd Partii Pracy, który w okre 
sie — bezpośrednio po swoim zwycię­
stwie wyborczym — chciał uchodzić 
za_ postępowy w oczach całego świata.

Ameryka zorganizowała system eks­
ploatacji siły robotniczej górników Za­
głębia Ruhry posługując się dość tanim 
lecz dobrze wwiróbowanym środkiem — 
w postaci przydziałów papierosów, ka­
wy itp.

Ameryka wreszcie zdecydowała, iż na 
leży za wszelką cenę nie dopuścić do 
kontroli Zagłębia Ruhry przez Związek 
Radziecki. Od kontroli Zagłębia Ruhry 
wyłączono również państwa sąsiadują­
ce z Niemcami Wschodnimi.

Ameryka zdecydowała się na utworze 
nie w Ruhrze organów kontroli, które 
("ożernie) mają charakter międzynaro­
dowy, wykonywane są bowiem przez 6

państw. W  stosunku do każdego z tych 
państw dysponuje jednak Ameryka wy­
starczającymi środkami nacisku, aby 
narzucić swój punkt widzenia. W  rezul 
tacie Rubra „kontrolowana“  przez Frań 
cję, Anglię, Belgię, Holandię i Luksem 
burg staje się wyłączną domeną wpły­
wów amerykańskich.

W  nowym statucie dla obszaru Ruhry 
przewidziano udział rządu zachodnio- 
nlemieckiego w kontroli „międzynarodo-, 
wei“  tego Zagłębia.

Funkcje kontrolne w imieniu Niemiec 
„na razie“  będą jednak wykonywane 
przez trzy mocarstwa zachodnie okupu 
jące Niemcy. Jeżeli nawet w bliżej nie 
określonej przyszłości dopuści się dele­
gatów niemieckich do uczestnictwa w 
międzynarodowym urzędzie kontroli — 
stan rzeczy nie ulegnie zupełnie zmia­
nie, przyszły rząd niemiecki bowiem bę 
dzie rządem marionetkowym, jeszcze bar 
dziej uzależnionym od Ameryki, niż rzą 
dy pozostałych pięciu mocarstw, wyko- 
nywujących tę kontrolę.

Zachodnio-niemiećkie partie polityczne 
z SPD (Socjal-Demokracja) i CDU 
(Chrześcijańska Demokracja) na czele 
odegrały w sprawie Ruhry żałosną rolę. 
W  okresie ostatnich dwóch lat partie te 
popierały całym swym wpływem szero­
kie plany polityki a r -  ykańskiej, która 
poprzez plan Marshalla miała na celu 
opanowanie gospodarcze i strategiczne 
zachodniej Europy i uczynienie z Rze- . 
szy bazy przemysłowej imperializmu i 
amerykańskiego w Europie,

Dziś przywódcy polityczni w zachod­
nich Niemczech widzą, że doprowadziło 
to do wyłączenia z obszaru Niemiec naj 
ważniejszego zagłębia przemysłowego. 
Niemcy pozbawione Ruhry niewiele, róż 
nić się będą od innych obszarów kolo­
nialnych administrowanych przez Atigło 
sasów i odgrywać mogą jedynie rolę do 
stawcy mięsa dla armat. Nieśmiałe „pro 
testy“  jakie podnoszą dziś. SPD czy 
CDU po ogłoszeniu wyników koeferen 
cji londyńskiej w sprawie Ruhry n.ie 
zmienią w niczym faktu, iż przywódcy 
ich partii ponoszą współodpowiedzial­
ność za wytworzony stan rzeczy.

Zachodnio-niemieccy przywódcy par­
tyjni nie mają prawa twierdzić, iż zo­
stali przez politykę amerykańską wpro 
wadzeni w błąd czy oszukani. Oszuka 
ny został robotnik i górnik niemiecki, 
który pragnął socjalizacji przemysłu 
Ruhry, a w tej chwili stoi wobec per­
spektywy, że praca jego przyczynić się 
może jedynie do realizacji celów mają 
cych niewiele wspólnego z pokojem w 
świecie.

Po nowym kroku imperializmu ame­
rykańskiego, jakim jest ańeksja Ruhrv 
przez blok zachodni pod kierownictwes • 
Stanów Zjednoczonych, narody zaintei' 
sowane w utrzymaniu pokoju ze szczr 
golną czujnością muszą śledzić losy ob­
szaru. który był arsenałem dostarczają­
cym broń dla dwóch wojen światowych. 
Berlin, w styczniu

M . T. ZAR ZYC KI
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Juta czy surowce zastępcze?
rr. < 1. _   ..... t ¡..»a iw n ln ta i I wiedzie Areentyna, która jeszcze wNATURA bardzo po macoszemu wy 

posażyla włókno juty we właściwo­
ści przędzalnicze. Zasadniczym argu­
mentem, który otworzył jecie rynki 
światowe i zapeurnił jej drugie po ba­
wełnie miejsce pod względem ilościo- 
»/yro rocznego zbioru, była bardzo ni­
ska cena w porównaniu z innymi su­
rowcami włókienniczymi. Niestety w 
ostatnich czasach ceny coraz to słabiej 
przemawiają na korzyść juty.

Praktycznie rzecz biorąc dorzecze 
dolnego Gangesu oraz Bramaputry ma 
monopol na jutę. To wyjątkowo do­
godne stanowisko przy równoczesnym 
wzrastającym światowym zanotrzebowa- 
niu na worki doprowadziło w ciągu 
stosunkowo krótkiego okresu czasu do 
poważnej zwyżki cen juty. Uwzględ­
niając nawet zaszłą w ' ” ;»-1zyęzasie de­
precjację funta szterlinga, ceny na 
jutę wzrosty niewiarygodnie, bo o ile 
w r. 1932 przeciętna cen3 za tonę juty 
wynosiła 14 do 15 t, to dzisiejsze 
notowania docliodzą do 110 t za tonę.

ZW Y ŻK A  CEN JUTY
Ceny 'becne czynią — lżenie, że 

/uta osiągnęła to, co przy monopoli­
stycznej strukturze rynku nazywamy 
punktem optymalnym i dalszy wzrost 
cen otworzy drogę surowcom zastęp­
czym. Sytuacię pogarsza fakt, że od­
biorca skłonny nawet piacie pajwyższe 
ceny, nie ma pewności, czy na skutek 
restrykcji wywozowych oraz trudności 
w zapewnieniu sobie transportu otrzy­
ma na czas surowce. Aspekty powyż­
sze spowodowały, że coraz baczniejszą 
Uwagę poświęca się surowcom zastęp­
czym juty a cały szereg państw po­
czynił poważne kroki, zmierzaiące do 
uniezależnienia się od dostaw juty.

Przede wszystkim mamy do zanoto­
wania objaw nagminnego przechodzenia 
na produkcję tkanin papierowych. Sta­
ny Zjednoczone największy konsument 
tkanin workowych zaspakaja swoje 
obecne zapotrzebowanie w 20 proc. 
tkaninami papierowymi. Papier jest jed 
nak tylko doraźnym środkiem zarad­
czym do czasu, kiedy wyprą go za­
stępcze surowce włókiennicze, które o- 
becnie zaczynają się pojawiać jak grzy 
by po deszczu. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że obok włókien znanych już 
których uprawa dotąd nie opfacala się 
spotykamy nowe, które dotychczas nie 
bv!y brane pod uwagę.

W ŁÓKNA ZASTĘPCZE
Tuż pod bokiem juty wyrastają groź­

ni konkurenci w postaci „Mesty" oraz 
„Chokai", włókien pochodzących z ro­
ślin, które należą do rodziny hibiscus. 
Włókna te sa silniejsze niż iuta wy­
różnia1', sie dużym '■ ..łyskiem ale na 
skutek grubszej struktury nadają się 
do przędzenia tv'ko niskich numerów 
przędzy. Ponieważ „Mesta" nie jest 
obięta restrvkc‘ .’.mi wywozowymi, zna 
duie chętnych nabywców. Uprawa tvch 
roślin ma duże widoki i pozwala wy­
korzystać tereny. które pod uprawę 
juty sie nie nadaią.

Duży sukces c*niosła gospodarka ko­
lonialna Konga Belgiwkiego w zakresie 
uprawy „Ureny“  • Włókno to dzięki 
przyrodzonym właściwościom oraz wzo- 
rowei gospodarce plantacyjnej orzewyż- 
szaiące gatunkowo jutę, z trudem wy­

trzymało konkurencję z jutą, ponieważ I wiedzie Argentyna, która ic®z” e 
było zbyt drogie. Obecnie różnica cen j tym roku wyprodukuje 10.000.000 wor- 
tak poważnie zmalała, że ostatni zbiór ków z włókna lnu uprawianego na. sie

mię lniane. Sterna lniana z lnu upra­
wianego jajco rośliny oleistej nie była 
dotychczas . wykorzystywana, ponieważ 
ze względu na dużą zdrewniałośc włók 
na nie nadawała się dla przemysłu lniar 
siei ego.

PROBLEM TRANSPORTU 
I  S TA B IL IZ A C JA  CEN

Śladami Argentyny kroczy Szkocja, 
która spodziewa się, że uprawa lnów 
siemieniowych w Anglii dostarczy szkee 
kiemu przemysłowi ¡udanemu ok. 6.000 

włókna. Cyfra ta pokryłaby w przy­
bliżeniu niedobór surowcowy juty ja­
ki obecnie wytworzył się w przędzal­
niach szkockich na skutek pakistań­
skich restrykcji wywozowych. W  Jugo- 
sławii lansuje się uprawę „Brnistry“ , 
która jako namiastka juty ma dość 
duże widoki. # •

Na Slowacczyźnie iede.n z rolników 
wykrył, że „Ślaz" uprawiany dotych­
czas-w małych tylko ilościach jako ro­
ślina lecznicza zawiera włókna wykazu­
jące dużą wytrzymałość tak na po­
wietrzu jak i w wodzie. Dotychczas 
roślina powyższa jako źródło surowca 
włókienniczego nie była brana pod 
uwasę.

Ofensywa na monopolistyczne stano­
wisko juty jako surowca tkanin worko- 

’ wvch wyszła ze wszystkich stro-n. Je- 
. żeli rząd Pakistanu nie potrafi zada- 
| walająco rozwiązać problemu tra.nspor- 
i tu oraz nie doprowadzi do stabilizacji

„Ureny“  został dosłownie rozchwytany.
Rząd Konga Belgijskiego przewiduje 
poważne rozszerzenie terenów uprawy 
tej rośliny.

W  Brazylii 250.000 akrów obsiano 
rośliną, zwaną „Juta Paulistą" od okrę­
gu Sao Paulo, gdzie głównie jest 
uprawiana. Tereny dorzecza Amazonki 
nastręczają nieograniczone możliwości 
uprawy tak juty jak i włókien zastęp­
czych, a zainteresowanie tymi włóknami 
stale wzrasta.

Stacje doświadczalne w Egipcie prze 
prowadzają eksperymenty z pewną od­
mianą sitowia, które zawiera poważny 
procent włókna zarówno w łodydze 
iak i w liściach. Włókno to właściwo­
ściami swymi w zupełności dorównuje 
łucie. .

Rząd filipiński udzielił poważnych 
subsydiów na cele doświadczalnej ho­
dowli rośliny „Sałuyut“ , która jest miei 
scowyńl surowcem zastępczym juty.
Włókno powyższe wykazuje znacznie 
większą trwałość niż łuta.

W  Południcwei Afryce ze względu 
na niewystarczające pokrycie zapotrze­
bowania na worki wszczęto próby z 
miejscowymi surowcami zastęnczymi.
Doświadczenia wykazały, że worki spo 
rządzone 7 tuMk-a otrzymanego z rośliny 
zwanej dziki , Stokroos", są trzykrot­
nie trwalsze i lepiej reprezentujące ssę 
niż iuciane. Obecnie rozważa się moż­
liwości masowej uprawy tej rośliny.

Również kraje strefy umiarkowanej . tu - v  .....— _ „ rotików
wykazują dużą aktywność o ile cho- j cen, to iuta utraci cały szereg rynków 
dzi o poszukiwania surowców zastęp- , zbytu bezpowrotnie.

Hitlerowcy w Eizeaii przy władzy
„ D a . l y  M a i l “

zamieszcza msdcyjny reportaż kore­
spondenta dziennika Jreda J-Iecmngera 
z jego podróży po Btzonii, podkreślając, 
że w 3 lata po kapitulacji Niemiec hi­
tlerowcy opanowują całkowicie taszy s i 
kie stanowiska w administracji krajów 
niemieckich, a przede wszystkim w Ba 
warii. W reportażu tym czytamy tn.m.: 

,Gcly na wiosnę 1945 roku gen
Eise® hewer stanął wśród ciał za mordo-
wanych w obozie koncentracyjnym w 
Buchemwaldzie, oświadczył on więźniom, 
którzy zostali jeszcze przy życiu^— na 
prawimy wszystkie krzywdy, które hi 
tłerowcy wam wyrządzili.

Nie wiele osób pamięta dziś tę obiet 
nicę, W  czasie mej podróży po Bawa­
rii przekonałem się, że to, co tam się 
dzieje, można nazwać jedynie całkowi­
tym wypaczeniem sprawiedliwości

Amerykanie przekazują władzę w rę­
ce b. hitlerowców. Bezpośrednio po ka­
pitulacji Niemiec amerykańskie władze 
wojskowe przekazały część majątku po- 
hitlerowskiego ofiarom hitleryzmu: b 
więźniom obozów koncentracyjnych ka­
tolikom, Żydom i innym. Obecnie wy­
szły riouie ustawy niemieckie, na mocy 
których zwraca się ten majątek dawnym 
hitlerowcom. Dochodzi do tego, że b, 
więźniom obozów koncentracyjnych od 
biera się nawet. umeblowanie mieszkań

zych juty. . Prym w tym względzie MGR. M. PETRUSZKA

Nowa taryfa opłat za ipz
Z dniem 1 stycznia br. obowiązuje w . przy poborze gazu natomiast powyzei 

całym kraju nowa taryfa opłat za gaz. 10 tys. m szesc. mies^zme -  o b n ^  
Nowa taryfa ustała dla gospodarstw do się cenę do 9 . -  J. W .zy jtkg m s ty  
mowych dwie różne stawki. c,e państwowe « urzędy płac pbróą obec

Dla Warszawy, Wrocławia, Gdańska, nie po 15.— zł. za^tnękr szesc.
Szczecina, Poznania, Krakowa i Lodzi 
_  po U .— zł. za 1 m. sześć, gazu, we 
wszystkich zaś pozostałych miejscowo­
ściach no 18.— zł.

Przedsiębiorstwa przemysłowe w całym 
kraju płacą za m. sześć, gazu po zł. 15,

w  ̂• --- ---
Jednocześnie ujednolicono stme nne- 

sięczne opłaty za gazomierz. Gospodar­
stwa domowe pobierające gaz w wymię 
.nionych siedmiu miastach płacą miesięcż 
nie po 75.— z!., gospodarstwa zaś w po 
zostąłych miejscowościach — po zł. 50.

Wdowy po ofiarach reżimu hitlerow­
skiego otrzymują emerytury, nie pf-t'* 
kraczające 80 marek miesięcznie.^ Nato­
miast b. generał SS Jedicke, który zo- 
stał jżdenacyfikowany" przez sąd, zio 
żo-iy z takich samych b. hitlerowców 
jak on, otrzymuje emeryturę w wyso­
kości 1.250 marek miesięcznie.

60 proc. sędziów i 76 proc. proku­
ratorów w Bawarii — to byli hitlerow­
cy.

Po ulicach miast bawarskich masze­
rują często grupy wysportowanych mło 
dzieńców, śpiewając mocnymi glosami
hitlerowskie pieśni. Policja amerykań­
ska nie zwraca na to uwagi, a o c z y w iś  
cie policja niemiecka patrzy z sympatią 
na te manifestacje. Jest rzeczą coraz 
bardziej Oczywistą, że byli hitlerowcy 
i skrajni szowiniści wracają do władzy 
politycznej w Bawarii i w całej Bizonii.

W  Hamburgu zdarzy! się ostatnio 
wypadek naprawdę oburzający. Pewna 
Niemka rozpoznała na ulicy b. gesta­
powca, który aresztował ją w czasie 
wojny za słuchanie radia angielskiego. 
Przed sądem gestapowiec tłumaczył się, 
że „stał na straży prawa“  i wykony­
wał polecenie swych przełożonych. Sąd 
niemiecki zgodził się z tą interpretacją 
i umorzył sprawę przeciwko gestapow­
cowi — skazał natomiast kobietę na 
600 marek grzywny. Tak więc w ro-biera sie nawet umeblowanie rmeszKan o w  maić»

i każe im sie płacić „odszkodowanie" za ku 1948 sąd niemiecki potwierdził le- 
' ' galoość prześladowań gestapo -użytkowanie tego mienia.

Wzraslafqce stosunki handlowe
między ZSRR a Czechosłowacją

Jak w yn ika  z danych państwowe 
go urzędu statystycznego w  Pradze, 
w  okresie styczeń — listopad. 1948 
r  ekstport czechosłowacki do ZSRR 
wyniósł 5.184 m iijony koron, a im ­
port z ZSRR — 5 251,4 m iliona ko­
ron.

W ten sposób obroty tow arow i 
między obu kra jam i, które m ia ły 
wynieść w ciągu roku 1948 10 m i­
lia rdów  koron, zostały przekroczo­
ne o 4,4 proc. już w ciągu 11 m ie­
sięcy

4.609 ton cukris i 890 min. zł.
zaoszczędziły cukrownia pomorskie

Itru. Oszczędności w zużyciu węgla wy 
niosły ponad 20 tys. ton. Ogółem współ 
zawodnictwo pracy przyniosło około 
800 miln. zł. oszczędności.

W  zwycięskiej cukrowni Tuczno wy­
różnili się pracownicy: Konieczny, Obia 
Ja, Cieśłewicz' i Matuszak.

W wyniku współzawodnictwa pracy w 
cukrowniach pomorskich wzrosła znacznie 
wydajność, a czas kampanii skrócono 
przeciętni n 7 dni. z-oszczędzając w 
ten sposób około 1 miliona rcbotnikp- 
aodzin. Przez zmniejszenie strat fabr.y 
kacyjnych zaoszczędzono 4.600 ton cu

Górnik -  dyrektorem generalnym kopalń
Zagitębta Ostrawski - KarainsMcf®

Czechosłowacki minister przemysłu 
mianował górnika Eugieniusza Strucbłi- 
•ka dyrektorem generalnym wszystkich

karałń Os t rawsko-Kalwińskiego Zagłębia 
węgłowego.

Maszyny i narzędzia rolnicze
otrzymamy z Czechosłowacji

W  ostatnich dniach grudnia zakończo 
ne zostały petraktacie pomiędzy przed­
stawicielami czechosłowackiej  ̂ Centrali 
Maszyn w Pradze „Kovóstroi‘ i M in i­
sterstwem Rolnictwa i Ref. Rolnych w

Z źpcia (gospodarczego ZSRR
Os^^Blęsśa Kluczowych 
prsesnys iów

Jak w yn ika  z doniesień nadcho­
dzących ze wszystkich krańców 
ZSRR, kluczowe gałęzie przemysłu 
radzieckiego odniosły w  roku 1948 
w ybitne sukcesy

W r. ub. wyprodukowano w 
Związku Radzieckim o 16.6 proc, 
energii elektrycznej więcej, aniżeli 
w  r  1947 Jednocześnie zbudowano 
o 30 oroc wiecej nowych elektrow 
n i w  porównaniu z tym  samym ro ­
k iem  Zakłady tego m inisterstwa 
uzyskahw dochodu nona dnia nowe w  
sumie 200 m ilionów  rub li.

Na koleiach załadowano 600 tys. 
wasonów rionad nian. Obroty ła ­
dunków na koleiach wzrosły W po­
rów naniu  z r. 1947 o 20 proc.

Magnitogorsk!e zakłady hutnicze 
osiagnoN w  r. 1948 w  porównaniu 
z r, 1947, wzrost p rodukcji rudy o 
200 tvs ton koksu o 420 tys ton su 
ró w k i o 190 tys tón. stali o 300 
tys. ton i  wyrobów walcowanych 
o 190 tys ton. "w ten s p o s ó b  hutn icy 

■magnitoswscy iuż w  r  1948 uzy­
skali wskaźniki produkcyjne prze­
widziane na rok 1950.

M inisterstwo nrzemysłu m ateria­
łów budowlanych przekroczyło w  r
.1948 poziom 1940 r  o 30 proc. W

porównaniu z r. 1947 produkcja ce­
mentu wzrosła o 37 proc., cegły o 
60 p ro c . domów standartowych o 
52 oroc . ka loryferów  o 43 proc. itd

O podobnych wynikach działalno 
ci produkcyjnej w r. 1948 kom uni­
kują również inne w ie lk ie  zakłady 
i  gałęzie przemysłu radzieckiego.

Wzr®$! proiiiskcil 
wyreliśw mleczarskich

Przedsiębiorstwa przemysłu mle­
czarskiego w  ZSRR, które otrzyma- j 
ły  w  r. ub. najnowsze urządzenia i 
techniczne ustawicznie zwiększaią 
produkcje. W ciągu 11 miesięcy ub 
r, wyprodukowano o 50 proc więcej 
wyrobów mleczarskich, aniżeli w  
r  1947 W r. 1949 ma nastanie dal­
szy wzrost p rodukcji O 20 rn-oc.

Bisowa ciężkich maszyn 
w r. 1949

Przemysł budowy ciężkich ma- i ¡ ¡H  
szyn w ZSRR w  r. 1949 zwiększy 
produkcje w ielu maszyn, które po­
siadają doniosłe znaczenie dla roz­
w o ju  innych gałęzi gospodarstwa 
Tak np. produkda sorzętu hutnicze 
ffo ma być zwiększona o 55 proc., 
"kopaczek o 40 proc., tu rb in  paro­
wych o 200 proc. itd.

sprawie dostaw maszyn rolniczych na 
rok 1949.

W  ramach zawartej umowy w roku 
bież. zostanie dostarczone ośrodkom ma 
szynowym i majątkom państwowym: 
500 kosiarek, 50 dużych mlocarni czy 
szczących, 100 sztok bron talerzowych. 
30 sieczkami motorowych z wydmuchi- 
wnezami i 37 sztok wydmuch!waczv do 
słomy i siana. W  ramach poprzednio za 
wartych umów, zrealizowane zostaną po 
nadto dostawy 1.500 żniwiarek i 500 
snopowiązalek.

Poza dostawartii maszyn i narzędzi 
rolniczych, Czechosłowacja dostarczy 
ponadto części zamienne do maszyn. 
Składy części zamiennych założone bę 
dą przy tych ośrodkach maszynowych i majątkach państwowych, które posiada 
ją najwięcej maszyn i narzędzi rolni­
czych, sprowadzonych z Czecliosiowacji.

N iO T A  T Y
=  STAREJ D ,\TY=

Milko cyfr spssed 50 łoi
Gdy widzi się dziś imponujący roz- , ------------- -

wól imszecto kolejnictwa, warto przypom ! wanóm, 4 fabryki wyrobów trykoto
. . . . .  " . . » i ■ 1.1  ........1 . i .1__ 1.: U : IL  * ć r i p  m n u *

większych fabryk sukna, 25 przędzalń 
wełny, t3 apretur, 13 fabryk bawełnia­
nych, U przędzalń bawełny, istniały 
mniejsze zakłady i zakładziki: n  przę­
dzalń odpadków bawełnianych, 1t far 
biarni, S drukarń towarów tkanych, 7 
fabryczek tasiemek, 6 pracowni bielizny 
stołowej, 6 fabryczek kamlolu, f> fa­
bryczek chemicznych, 5 fabryczek dy-

żywy udzia ł
|  w życiu
= ~  c z y ta j „p rz e g lą d  S p o r to w y “

5sybliie , dokładne in fo rm a c je  z 
m i i zów , ro z ryw e k

|» P rz e g !ą d 8 p o rto w y «
uka zu je  się w  po n ie d z ia łk i i

= = E  c z w a r tk i.  Dc n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  
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nieć jakie w lej dziedzinie, obsługiwanej 
przez polskich robotników, maszynistów, 
konduktorów i innych funkcjonariuszy 
kolejowych, ubóstwo przedstawiały linie 
kolejowe dawnego Królestwa Kongreso­
wego.

Było tych linii 6 zbudowanych prze­
ważnie przez kapitał zagraniczny, który 
stopniowo po upływie lat, przewidywa­
nych w koncesjach, przechodził na wta 
sność rządu rosyjskiego.

Akcjonariusze starali się ciągnąć moż 
iiwie największe zyski kosztem najmniej 
szych wkładów inwestycyjnych, to łez 
wszystkie ówczesne Unie kolejowe CWar 
szawsko-Wiedcńska, Nadwiślańska. Dą­
browska, Jerespotska. Warszawsko-hyd 
goska i Jabryczno Łódzka) rozporządza 
ły zaledwie taborem 55 ~ lokomotyw, 
612 wagonów osobowych i 9,000 wago 
nów towarowych, podczas gdy w tym, 
samym czasie Belgia, b a j o niewiele 
większym zasięgu komunikacyjnym, któ 
ry " koleje swe uruchomił o kilka lat 
wcześniej, niż Królestwo Kongresowe — 
rozporządzał taborem 1.700 lokomotyw, 
3.367 wagonów osobowych i 42.722 wag. 
towarowych.

Łódź przed 50 łaty była już poważ 
nym ośrodkiem przemysłu włókiennicze 
go i miała stosunkowo wielką ilość fa- 
b-yk. Były to jednak przeważnie małe za 
kłady, obsługiwane stosunkowo niewielki 
mi kadrami robotniczymi, wyzyskiwany 
mi w niesłychany sposób... Oprócz 25

wycb, 4 fabryki juty, kilkanaście mniej 
szych fabryk różnych innych specjał 
ności.

Dla porównania z dzisiejszym impl 
trującym rozwojem przemysłu połigrafici 
nego stanu sprzed 50 łat przytoczymy, 
iż Stowarzyszenie Drukarzy, obejmujące 
cały kraj, liczyło 496 zecerów oraz i i  
giserów czcionek.

Spośród 31 drukarń tylko 5 istniało 
na prowincji.

Pierwsza szkoła sztygarów, która pcw 
stała w Dąbrowie Górniczej w roku 
1889 miała budżet w sumie 17.000 rubli, 
w czym 8.000 rubli subwencji rządowej. 
Personel jej składał się z... 5 profesorów 
i jednego inspektora — który narzucony 
przez władze carskie pełnił właściwie ro 
lę nadzorcy politycznego.

Częstochowa przed 50 łiify miała 13 
zakładów przemysłowych, zatrudniają­
cych 2,481 robotników. Produkcja rocz 
na — według danych urzędowych obli 
czana była na niecałe pól miliona rubli.

Zgierz posiadał 20 zakładów przemy 
słotnych. Ucząc 20.000 przymierającej z 
głodu ludności.

Dane te dorywczo z prasy ówczesnej 
wyłowione i oczywiście niekompletne, 
świadczą jednak o lej kolosalnej różnicy 
między dawnymi a nowymi laty, nawet, 
ady się uwzględni dalszy powojenny 
dorobek tych ośrodków, które wymieni 
liśmy w tej notacie...

KAZ. POŁ.
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1300 spółdzie ln i rozpro iuadzi namozy sztuczne m r, b.

O s ią g n ię c ia  i  w jty c z n e
s p ó łd z ie lc z o ś c i w ie js k ie f

Z W IĄ Z K U  z  zakończeniem pierwszego rsku pracy Centrali 
 ̂ t Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“, prezes CRS —  

poseł Edmund Pszczółkowski —  udzielił przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej wyw iadu, w  którym  omówi! w yn ik i tegorocznej 
pracy spółdzielczości w iejskiej i wytyczne na najbliższą przyszłość.

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“ powstała w 
końcowym etapie łączenia powszech 
nych spółdzielni na wsi z gm innym i 
spółdzielniam i „Samopomocy Chłop 
sk le j"  i przekształcania spółdzielni 
ro ln iczo - handlowych w powiato­
we zw iązki gminnych spółdzielni,
Przed spółdzielczością w iejską, zrze 
szoną _ w  Centrali Rolniczej Spół­
dzielni, stały w ięc wtedy duże za­
dania.

Jakie były najważniejsze z nich?
Centrala Rolnicza Spółdzielni po­

staw iła  sobie za zadanie przede 
wszystkim  usunięcie błędów i za­
niedbań, odziedziczonych po okre­
sie poprzednim,

W pierwszym rzędzie należało zli 
kw idow ać znajdujące się w w ie lu  
ogniwach spółdzielczości rolniczej, 
elementy spekulanckie i  usunąć z 
w ładz spółdzielni kap ita lis tów  w ie j 
skich.

Wady i niedomagania spółdziel­
czości w ie jsk ie j powodowały, że 
tow ary nie docierały w  należytym 
stopniu do gm iny i gromady, ale 
przeciekały do rąk  spekulantów i 
bogaczy wiejskich. Niedostateczna 
ilość punstów skupu' utrudn ia ła  
chłopom zbyt swej produkcji.

Jednocześnie naczelnym naszym 
zadaniem było w tym czasie urna- 
sowienie spółdzielczości przez przy­
ciągnięcie do n ie j mas mało i śred­
nioro lnych chłopów i v,'prowadzę- j 
n ie ich do władz spółdzielni.

Jskie  w yn ik i osiągnęła spółdziel 
«zość w iejska od czasu powstania 
C entra li Rolniczej Spółdzielni i btó 
rc  z wymienionych zaniedbań zdo­
łano usunąć?

Już w tej ch w ili po 8 miesiącach 
działalności CRS można stw ierdzić 
poważne osiągnięcia w  rozwoju 
gminnych spółdzielni, Wzrost masy 
towarowej, rozszerzenie asortymen­
tu  towarów przemysłowych i wzrost 
udzia łu  spółdzielni gminnych w  roz 
prowadzaniu tych towarów, spowo 
dowały znaczne zbliżenie towarów 
do szerokich mas chłopskich, CRS 
w  drugim  półroczu 1948 r, rozpro­
wadziła między spółdzielnie prze­
szło dwa razy w  rcej towarów niż 
w  pierwszym półroczu tego roku, w 
czym znajdowało się w iele nowych 
towarów, niesprzedawanych poprzed 
n io  przez spółdzielnie. Wzrosła też 
ilość spółdzielni, biorących udział 
w  rozprowadzaniu artyku łów  prze 
myślowych. I  tak np. na wiosnę roz 
sprzedażą nawozów sztucznych zaj­
mowało się 1.000, spółdzielni, w  okre 
sie jesiennym już 1.440, a zamówie­
n ia  na nawozy na rok 1949 złożyło 
ok. 1.800 spółdzielni. M ateria ły  bu 
dowlane rozprowadzało w  roku 1947 
— 750. a w końcu r. 1943 — 1.700 
spółdzielni W rozprowadzaniu wę­
gla w 1947 r. gminne spółdzielnie 
p raw ie  zupełnie nie uczestniczyły, 
a obecnie w  akc ji tej bierze udział 
1;440 spółdzielni, Jeszcze lepiej 
przedstawia się udział spółdzielni 
w  sprzedaży obuwia, którą  zajmuje 
się obecnie 3 200 spółdzielni gm in­
nych, choć a rtyku ł ten wprowadzo­
no do sklepów spółdzielczych w tym 
roku po raz pierwszy.

Prawdziwego przełomu dokonały 
spółdzmlnie na odcinku skuou zbo­
ża, k 'ó ry  zwiększył sie z 250 tys. 
ton w  drugim  półroczu 1947 r. do 
900 tvs. ton w  drugim  półroczu 
1948 r, W skupie tym  uczestniczy 
1.700 spółdzielni Zwiększono rów ­
nież — praw ie dw ukrotn ie  — skup 
ziemniaków, w  które zaopatrywano 
wszystkie większe miasta w Pol­
ecę.

Poza tym  osiągnięto duże w yn ik i 
W rozprowadzaniu pasz i zbóż siew

nych, (k tó rym i obrót zwiększono 
pięciokrotnie).

Wzrost działalności handlowej 
spółdzielni obrazują najlepiej obro 
ty, które w  drug im  półroczu 1948 
r. wzrosły o 100—150 proc,, a w nie 
których spółdzielniach nawet k i l ­
kakrotnie.

Ważnym osiągnięciem w  tym  okre 
sie było też umasowienie spółdziel 
czości w ie jsk ie j, która zrzesza obec 
nie praw ie półtora m iliona człon­
ków, oczyszczenie w ładz spółdziel­
n i z elementów spekułanckich i ka­
pitalistycznych oraz związanie prac 
spółdzielni z rzeszami członków 
przez kom ite ty sklepowe, powstają­
ce przy wszystkich spółdzielniach.

W ten sposób spółdzielczość ta 
uczyniła poważny krok w  k ierunku 
przeobrażenia się , w  instrum ent 
handlu socjalistycznego i stała się 
narzędziem w a lk i ze spekulacją i 
wyzyskiem na wsi.

Z ja k ie j pomocy korzystała spół­
dzielczość wiejska?

Te rezultaty mogła osiągnąć spół­
dzielczość w ie jska dzięki zwiększo­
nej ilości towarów, skierowanej na 
wieś przez przemysł państwowy o-
raz dzięki wydatnie zwiększonej po ------------------ ,----------- ------ ,------- „
mocy kredytowej Państwa. K redyty  ! wraz ze zrzeszeniami branżowymi, 
bankowe z 3.800 m ilionów, z jakich j Realizacja tych zadań odbywać 
korzystała spółdzielczość w drugim  j się będzie w  warunkach ostrej w al 
kwartale 1948 r., wzrosły do 8.500 , k i klasowej na wsi. Wybory do 
m ilionów  w  trzecim i do 10,500 m i- j w ładz gminnych spółdzielni, które 
lionów w czwartym kwartale. Z rozpoczną się w  styczniu, w inny  u-

zależy od pracy i rozwoju podstawo 
wego ogniwa — gm innej spółdziel­
ni, je j rozwój pozostaje głównym 
drogowskazem naszej pracy. D late­
go też będziemy starać się oddzielić 
od Pow. Zw. Sp. Gm. sprzedaż de­
taliczną, a zw iązki, przekształcić wy 
łącznie w ośrodki zaopatrzenia i 
opieki organizacyjnej dla spółdziel 
n i gminnych w powiecie, które przej 
mą całkowicie handel detaliczny. 
Z likw idow ane zostanie zaopatrywa 
nie spółdzielni ze składów w oje­
wódzkich CRS; zaopatrzenie to od­
bywać się będzie w  powiatach.

Przy Pow. Zw. Gm. Sp. zorgani­
zowana zostanie stała opieka in ­
struktorska nad pracą kom itetów 
członkowskich oraz nad sprawozdaw 
czością i rachunkowością spółdziel 
ni.

Ponadto — oprócz dużych zadań 
w zakresie szkolenia kadr pracow­
ników  i udoskonalania pracy apa­
ratu finansowego — w yłan ia ją  się 
nowe zadania w  związku z potrze­
bą ustalenia form  * współpracy na­
szych placówek z placówkami spół­
dzielczości mleczarsko - janczar­
skiej, warzywniczo - ogrodowniczej 
i zbytu żywca oraz ich centralam i, 
a' na koniec w  związku z zapowie­
dzianym przez wicemarszałka Sej­
mu, Romana Zambrowskiego, na 
Kongresie PZPR, połączeniem w  je 
den związek Centrali Rolniczej i 
zrzeszonych w n ie j spółdzielni ze 
Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej

W obronie interesów młodzieży pracującej
Związek Młodzieży Polskiej podjął szeregu zakładów nieodpowiednie

w arunk i higieniczne -i bezpieczeń­
stwa pracy. Ponadto w  szeregu drób 
nych warsztatach rzemieślniczych 
stwierdzono, że w  w ielu wypadkach 
zatrudniano młodocianych w  godzi­
nach nadliczbowych oraz w  zm ia­
nach nocnych. Ustiono ponadto, że 
w ie lu  spośród m ajstrów nie prze­
strzega ustawodawstwa pracy w  za 
kresie nauki, opieki lekarskiej i  u - 
bezpieczeń społecznych. W k ilku n a  
stu wypadkach nie płacono m ło ­
dzieży wynagrodzenia za okres prób 
ny.

Najw ięcej wypadków tego rodzaju 
przekroczeń stwierdzono w  pow ia­
tach g liw ick im , raciborskim , prud 

browskiego 188 Młodzieżowych B ry  niekim , bytom skim  i rybn ickim .

energiczną walkę w  obronie prakty  
kentów w  rzemiośle, w handlu i 
pryw atnym  przemyśle. V7 związku 
z tym  przy powiatowych zarządach 
i kołach. ZIvlP utworzone zostały 
tzw. Młodzieżowe Brygady K on tro l 
ne Warunków Pracy.

Zadaniem tych brygad jest kon­
trolowanie zakładów rzem ieślni­
czych, handlu i przemysłu p ryw a t­
nego i sprawdzanie czy ustawo­
dawstwo prący jest przestrzegane 
w  stosunku do młodzieży. W pracy 
swej brygady współdziałają z obwo 
dowymi inspektorami pracy.

W ciągu grudnia br. działało na 
terenie województwa śląsko-dą-

gad Kontrolnych. Brygady te prze­
prowadziły kontrolę około 2,000 pry 
watnych przedsiębiorstw przemy­
słowych, handlowych i warsztatów 
rzemieślniczych.

Podczas kon tro li stwierdzono w
.............. . ■***&&$%$$&

Protokóły o nadużyciach praco­
dawców k ieru ją  brygady do inspek 
torów pracy, którzy stosują odpo­
w iednie sankcje karne. Akcja kon­
trolna nadal trwa.

177 Milionów zł. na akcję socjalną
dl« robotników przemysłu papierniczego

Centralny Zarząd Przemyślu Pa­
pierniczego wydatkował w  r. 1948 
ponad 177 m ilionów  zł. na świadczę 
nia socjalne dla robotników.

Z sumy tej przeprowadzono m. in. 
szereg prac remontowych w  miesz­
kaniach robotn ików  oraz dokonano 
szeregu inw estycji w  dziedzinie in  
stalacji urządzeń i poprawy h ig ie ­
ny pracy.

O rozmiarach akc ji socjalnej w 
tym  przemyśle świadczą dane sta­
tystyczne. W roku 1946 opieką by­
ło objętych 1.272 dzieci robotn i­

czych, w  roku 1948 z przedszkoli, 
ko lon ii letnich, stacji opieki nad 
matką i dzieckiem korzystało ponad 
7 tys. dzieci.

Liczba św ietlic  robotniczych w  
tym  samym okresie wzrosła z 2.1 do 
66, a liczba b ib lio tek z 29 do 56, W 
roku 1946 zradiofonizowanych było 
18 św ietilc. liczba książek w  b ib lio  
tekach wzrosła z 3.700 tomów do 
ponad 23 tys. tomów.

W roku 1849 przew iduje się da l­
szy wzrost sum przewidzianych, na 
akcję socjalną.

kredytów  BGS korzystały wszyst 
kie, bez w yją tku , spółdzielnie gmin 
ne i wszystkie Pow. Zw. Gm. Sp 

Dużą rolę odegrało również 
wzmocnienie spółdzielni gminnych, 
połączonych ze słabymi spółdzielnia

sunąć pozostałych jeszcze w  tych 
władzach bogaczy w ie jskich i spe­
kulantów. wprowadzając na ich 
miejsce chłopów bezrolnych, mało­
rolnych i średnich.

Dużą uwagę zwrócimy też na ko­
rni powszechnymi przez przekazanie j m ite ty  członkowskie. Tysiące tych 
im f i l i i  dawniejszych spółdzielni i kom itetów uaktyw nią masy całon- 
rołniczo - handlowych oraz stale kowie, zwiążą je ze spółdzielniami, 
wzrastająca opieka Pow. Zw. Gm. I czuwać będą nad praw id łow ym  roz- 
Sp, nad -działalnością gminnych działem wzrastającej, masy towaro-
spółdzielni 

A  jak ie  są najbliższe zadania, 
stojące przed spółdzielczością w ie j
ska?

Ponieważ wykonanie zadań, nało­
żonych na spółdzielczość wiejską,

we.i, nad pracą ośrodków maszyno 
w y eta. zakładów prżeinyslowych 1 
punktów  skupu. Staną się one w y­
razem w o li szerokich mas chłop­
skich w decydowaniu o sprawach 
spółdzielni.

Patronat robotników
imd ośrodkami maszynowymi aa wsi'

Na terenie województwa śląsko- 
dąbrowskiego 18 zakładów pracy 
objęło dotychczas patronat nad o- 
środkami maszynowymi i  osiedlami 
w ie jsk im i.

W związku z rozszerzaniem się 
współpracy robotn ików  z chłopami 
na tym  odcinku, odbyła się w K a ­
towicach w sali Domu K u ltu ry  kon 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
zakładów pracy przemysłu hutnicze 
go, węglowego, chemicznego przed-.

s taw icie li PZPR, ZMP, Samopomo­
cy Chłopskiej i ośrodków maszyno- 
wych.

W celu przyjścia z pomocą ośrod­
kom maszynowym w  uzyskaniu 
w ykw alifikow anych rzemieślników, 
którzy przeprowadzaliby stale na­
prawę maszyn rolniczych, zakłady 
przemysłowe przejęły na siebie obo 
wiązek przeszkolenia młodzieży 
w ie jsk ie j , w  rzemiośle kowalskim, 
ślusarskim iip , ............

Mała Fanew” zdobyła sztandar pracy»*
W  siedzibie Hajduckich Zakładów 

Hutniczych odbyła się w, dniu 3 bm. na

Wkład służby KSdH-«elloracyjMj
w gospodarką ogólnonarodową

p tłA C E  wodno melioracyjne zostały w 
roku 1948 zakończone na wszyst-

Co? Gdzie?
K iedy?

K o n k u rs  z n ś ro d a m i 
ty g o d n ik a  m ło d z ie żo w e g o

Swkl Przygód«
— T i r m in  n a d s y ła n ia  ro z w ią z a ń  do 
— r- i 1» s ty c z n ia  b r . In fo rm a c je  dobtad- 

ne p o d a w a n e  b y ły  w  n um e rze  
=  ś w ią te c z n y m .
——  Cenne n a g ro d y  Jak: f a r t y .  !y ż w v . 
Iw— l n k i.  k o m p le ty  r in g -p o n g o w e  Uri,

zonę
kich odcinkach tak, że możemy dziś 
podsumować osiągnięcia. Oczywiście 
omówienie to będzie dotyczyło jedynie 
najważniejszych, w skali cg .-.o-krajo­
wej, odcinków pracy. Przede wszyst­
kim zatrzymamy się na problemie po­
wodziowym, który nastręczał nam zaw- 
s : wiele zmartwień i to nie tylko 
natury finansowej.

Według ostatnich meldunków tereno­
wych, Departament Wodno - Meliora­
cyjny Ministerstwa Rolnictwa ! R- R. 
zakończy! budowę ostatniego odcinka 
wału przeciwpowodziowego planowanego 
na rb, Wał ten ujarzmi! Wisłę na naj­
niebezpieczniejszym iei odcinku, tj, tam, 
gdzie co pewien okres czasu, wiosną 
łub jesienią, stały pod wodą dziesiątki 
osiedli i dziesiątki tysięcy hektarów 
gruntów uprawnych, łąk i pastwisk. 
Rzecz zrozumiała, że straty z tego po­
wodu byty bardzo poważne.
BEZPIECZEŃSTWO NA STO LA T

Ogółem w roku 1948 wykonano łącz 
nie 100 km watów przeciwpowodzio­
wych w dolinach Wisły, a także i O- 
dry, oraz ich dopływów, Ponadto na­
prawiono ok. 800 km walów starych, 
częściowo już zniszczonych, zabezpie­
czając tym samym 20 tys. ha gruntów 
uprawnych, łąk i pastwisk. Inwestycje 
te pochłonęły poważne sumy, ale wg. 
obliczeń fachowców, dwie po sobie na­
stępujące powodzie zamortyzują włożo­
ne koszty całkowicie. Przy tym trzeba 
pamiętać, że długowieczność wału prze­
ciwpowodziowego obliczana jest na sto 
lat.

Niezależnie od budowy i naprawy 
wałów przeciwpowodziowych Minister­
stwo Rolnictwa i R R. położyło duży 
nacisk na rfwó-cw rzek tiiespławnvch. 
Inwestycje tego rodzaju są, do pewnego

stopnia, podstawą dla przeprowadzenia 
melioracyj podstawowych na terenach 
sąsiadujących. W  roku bież. wykonano 
ok. 90 km regulacji oraz 1.500 km re­
nowacji rzek niespławnych. Pozwoliło 
to na racjonalne przeprowadzenie w 
r. b. melioracji podstawowych (odwod­
nienia) na ogólnym obszarze wynoszą­
cym ok. 100 tys. ha.

JUNACY Z D A L I EG ZAM IN
Ważnym odcinkiem pracy był rów­

nież problem osuszania gruntów or­
nych, które z natury były zabagnione, 
względnie zostały zalane wodą w cza 
sie ucieczki Niemców. W r. ub. wyko­
nano ogółem ok. 640 km nowych ro­
wów melioracyjnych, oraz naprawiono 
i zabezpieczono ok. 15.000 km starych 
drenów. Pozwoliło to na zagospodaro­
wania ok. 250.000 ha nowych, żyznych 
gruntów. Na samych Żuławach Gdań­
skich osuszono ok. 55.000 ha.

Tak w dużj-m skrócie wygląda bilans 
osiągnięć Departamentu Wodno-Melio­
racyjnego Ministerstwa Rolnictwa i R.R. 
Nie sposób pominąć tu nadzwyczajnej 
ofiarności w pracy personelu technicz­
nego i robotników. Ludzie ci niejedne 
krotnie ,w bardzo ciężkich warunkach 
pracy, rozporządza ;ac często prymityw­
nym sprzętem, potrafili wywiązać się 
z nałożonego na nich zadania bez za­
strzeżeń.

Dużą pomoc przy budowie urządzeń 
wodno-melioracyjnych okazały brygady 
młodzieżowe z organizacji „Służba Pol 
sce“ . Brygady te w sile 3.500 junaków 
pracowały w okresie sześciomiesięcznym 
z zapałem, osiągając poważne wyniki. 
Z ważniejszych prac . wykonanych przez 
organizacje „Służba Polsce“  wymienić 
należy odbudowę walów przeciwpowo­
dziowych w pow. soch,kzewsk:m. w re­
jonie Konina, oraz prace wodno-melio­
racyjne na terenie Żuław i woj. szcze­

cińskiego. Trzydniówki „SP", o warto­
ści ponad stu milionów zł, z powodze­
niem były wykorzystywane przy kon­
serwacji urządzeń melioracyjnych. Do­
tychczasowe doświadczenia wykazały, 
że młodzież z powodzeniem można be 
dzie również wykorzystać i w roku 
bieżącym, oczywiście na pewnych ty l­
ko odcinkach, nie wymagających zbyt 
wielkiego wysiłku fizycznego.

NOWE PRACE, NOWE MASZYNY

Ro-k 1948 był nie tylko rokiem wieł 
kich osiągnięć na odcinku wodno-melio. 
racyjnym, ale również okresem wielkich 
badań. Zastosowanie przy tym znalazły 
nowe, często nieznane dotychczas w 
Polsce maszyny, ciągniki i sprzęt tech­
niczny. Nasi fachowcy, po przeprowa­
dzeniu całego szeregu prób, wytypo­
wali pewną ilość maszyn i ciągników, 
oraz sprzętu technicznego najlepiej na­
dającego się do prac wodno-melioracyj­
nych w naszych warunkach. Niektóre 
maszyny produkcji zagranicznej zostały 
przerobione, względnie ulepszone i do­
stosowane do miejscowego terenu. Ulep 
szenia te wpłynęły na zmniejszenie w 
poważnym stopniu kosztów wykonywa­
nych robót.

Rok bieżący będzie rokiem wielkiego 
nasilenia prac wodno-melioracyjnych 
przy użyciu r - ‘nowocześniejszych środ­
ków technicznych. Pozwoli to, według 
wszelkich przewidywań, na całkowite 
"suszenie Żuław Gdańskich, oraz bu­
dowę wielkich j nowoczesnych zapór 
przedwsztormowych na Wybrzeżu. Ró­
wnolegle prowadzona będzie wielka ak- 
cja. zagospodarowania, pod względem 
rolniczym, terenów osuszonych już w 
latach poprzednich. Dotyczyć to bę­
dzie przede wszystkim woj. olsztyń­
skiego i szczecińskiego.

(m il.)

rada wytwórcza, na której omówiono 
wyniki pracy poszczególnych hut.

Naradę poprzedziło uroczyste wręczę 
nie przedstawicielom załogi huty „Mała 
Pa-new“  przechodniego sztandaru pracy 
za osiągnięcia produkcyjne w III kwarta 
le roku ubiegłego. Załoga tej huty wy 
konała plan produkcyjny w l i t  kwartale 
roku 1948 w 120,14 proc. wysuwając się 
na pierwsze miejsce. Szczególnie dobre 
wyniki uzyskano w produkcji odlewów 
stalowych.

Podkreślić należy, iż w listopadzie ub. 
roku Hajduckie Zakłady Hutnicze wy­
konały plan produkcyjny z nadwyżką 
w wysokości 13,5 proc. przy czym huta 
„Mała Pame-w“  była zakładem przoduią 
cym również i w tym okresie, wykonu 
jąc plan w 120,3 proc.

W  wyniku narady zebrani postano­
wili, odpowiadając na wezwanie ministra 
przemysłu i handlu, Minca, rzucone na 
Kongresie Zjednoczonej Partii Robot­
nicze!, dołożyć wszelkich starań by wv 
konać przedterminowo plan produkcji 
na rok 1949.

0  30 p ro cen t
wzrośnie wartość 

przemysłu wleStSeiiiiiCzcgo
Plan produkcyjny przemysłu włókien 

niczego na r. 1949 przewiduje znaczne 
zwiększenie wytwórczości w porównaniu 
z ub. r.

I tak przemysł bawełniany podniesie 
swą produkcie z 315.000.000 mtr. do 
37Ó.OOO.OOO mtr. tkanin; orzemysł we! 
niany z 40.000.000 mtr. do 46.000.000 
mir. tkanin. Poważnie podniesie swą wy 
twórczość przemysł dziewiarski, który w 
br., dostarczy o 12 proc. więcej wyro­
bów niż w r. 1948.

Produkcję włókienniczą w br. charak 
teryzować będzie nie tylko wzrost ilo 
ścio-wy, ale i ooprnwn iakośc’. Odsetek 
tkanin wysokogatunkowych w ogólnej 
masie towarowej wzrastać będzie znacz 
nie szybciej, aniżeli odsetek tkanin ni 
skcgatunkowycb. Ogółem biorąc wartość 
wy-wodubowanych wurobów włókienni­
czych w r. r  '9 wzrośnie w porównaniu 
z ub. r. o 30 proc.
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olsztyński
świadectwem polskości Warmii i M azurów

T A ok ładne j daty powstania Zam- 
ku Olsztyńskiego nie można o- 

kreślić. Według jednych zamek po­
wstał w  r. 1334, wg. innych w  1343. 
W latach tych kap itu ła  warm ińska 

.przebywająca stale we From borku 
zbudowała zamek, k tó ry  przezna­
czono na siedzibę dla admimistrato 
ra dóbr należących do kap itu ły . 
Zamek przeznaczony był nie ty lko  
na skarbiec, ale i zapewniać m ia ł 
również obronę ludności miejsco­
wej przed samowolą Krzyżaków i 
wypadami pogańskiej L itw y . W r. 
1353 biskup w arm iński Jan z Myś- 
n i w wydanym przez siebie akcie 
na założenie miasta Olsztyną wspo 
m ina już o zamku.

W późniejszych latach powstają 
inne grody biskupstwa warm ińskie 
go, takie jak  Reszel, Wartebork i 
L icbark.

W zamku olsztyńskim rezydowa­
l i  kolejno rządcy dóbr i  przedsta­
w iciele interesów ka p itu ły  w arm iń  
skiej. W czasie pokoju adm inistra 
to r ta k i sprawował władzę sądow­
niczą i  skarbową, prow adził akcję 
kolonizacyjną, zaw ierał z kolonista 
m i umowy i  wyznaczał ziemię do 
osiedlenia. Adm in istra to row i dóbr 
podlegały niemal wszystkie stany 
społeczne i  w łaściw ie sprawował 
on rolę księcia udzielnego. Na w y ­
padek w o jny  m obilizow ał on -woj­
sko i stawał do obrony na czele od 
działń.

Zamek jest zbudowany w  ten spo 
sób. że posiada trzy skrzydła, czwar

na w  1530 r. przez murarza M iko ­
łaja, B iskup w arm iński, M arcin 
Kromer, znany h is to ryk  polski do­
konał poświęcenia kap licy w  1580 
roku.

Zamek olsztyński posiada wieżę 
obronną o fundamentach, które  ma 
ją sześć m etrów  grubości. Na par­
terze w ieży mieściło się w ięzienie, 
które dochowało się do naszych cza 
sów. Na ostatnim piętrze znajduje 
się 11 dużych i  9 małych otworów 
strzelniczych.

W czasie w o jny trzydziestoletniej 
zamek olsztyński dostał się w  ręce 
najem nika krzyżackiego G. von 
Schliebena k tó ry  odznaczył się w y 
ją tkow ym  okrucieństwem i  w ięz ił 
wśród innych nam iestnika ka p itu ły  
warm ińskie j, którego zmuszał do 
wydania skarbów biskupstwa i ka­
p itu lnych. W czasie wojen szwedz­
k ich  zamek olsztyński zajmowały 
wojska brandenburskie. Do r, 1772 
należał on nieprzerwanie do pań­
stwa polskiego. Adm in istra to ram i 
zamku było w ie lu  w ybitnych Pola­
ków.

Przed ostatnią wojną w  zamku 
mieszkał prezydent re jenc ji oraz 
m ieściły się tu  zbiory regionalne i 
plebiscytowe o charakterze an ty­
polskim.

N iezwykle ciekawym  jest fakt, że 
do 1919 r. zamek olsztyński posia­
dał własną eksterytorialność pole­
gającą na tym , że na teren zamku 
i zabudowań związanych z zamkiem 
nie mogła wkraczać po lic ja  n ie-

Po miesiącu »pokutą« w  k lasztorze

Wyrodny ksiądz katecheta Sąhkowski
s k a z a n y  n a  10  la t  w ię z ie n ia

Dnia 4 om. od-był się przed Sądem , oskarżony jest kapłanem, przewodniczą. 
Okręgowym w Warszawie proces prze- cym młodzieżowego stowarzyszenia koś 
ciwko księdzu katechecie Wojciechowi j cielnego dziewcząt Krucjaty Euchary- 
Dąbkowskiemu, oskarżonemu o depra-wa j stycznej w Rawie Mazowieckiej, który

ty  zaś bok, biegnący równolegle do ) miecka. W 1919 r. zniesiono tę eki
terytoria lność i włączono zamek do 
miasta.

W zamku olsztyńskim  obecnie 
znajduje się bogate muzeum ziemi 
w arm ińsk ie j i mazurskiej, w  k tó ­
rym  zgromadzono w ie le  ekspona­
tów  świadczących o polskości tych 
ziem. Specjalnie w  .dziedzinie sztu­
k i ludowej szereg eksponatów, 
wśród których należy w ym ien ić ko 
lekcję ka fli, świadczy o silnej w ię ­
zi łączącej ludność tych ziem z poi

Fragment zamku w  Olsztynie, k tó ­
rego b ron i! K opern ik w  1521 roku 
przed nawalą w ojsk n iem i eck>

<3ję i czyny nierządne w stosunku do nie 
le tn ich uczennic.

Z części rozprawy, która mogła się 
odbywać przy drzwiach otwartych, ja­
sno zarysowały się zbrodnie tego „dobre 
go kapłana i katechety" — jak go bro 
nił jeden ze świadków.

Oto fragment jawnej rozprawy:
Świadek Pruski, kierownik szkoły pow 

s-zechnej nr 2 we Włochach pod War­
szawą, opowiada, iż dowiedziawszy się 
o czynach oskarżonego porozumiał się 
ze swoim -kolegą Rutkowskim, po czym 
ustaliwszy z nim łi-stę skrzywdzonych 
uczennic, wypytywał je o -szczegóły Dziew 
czynki z niechęcią i odrazą naświetliły 
szczegóły nierządnych czynów oskarżo 
nego. Jedna z nich -rozpłakała się przy 
tym mówiąc: „Broniłam się, ale ksiądz 
to taka ś....a“ .

Matka 13-letniej Wiesławy W., 
oświadcza, iż o czynach nierządnych po 
pełnianych przez pska-rżonego na jej nie

ks. A lbrechta — obecnie siedziba letniej córce, dowiedziała się od swej

P iękny nagrobek bratanka króla 
polsk. St. Batorego — kardynała 
W arm ii Andrzeja Batorego w  Kor­

czewie z roku 1594.

(Fot. Muzeum Mazurskie)

głównego nurtu  Łyny jest murem 
obronnym. Sale rycerskie by ły  naj 
ważniejszą częścią zamku. Odbywa 
ły  się w  nich obrady, przyjęcia i 
wszelkie uroczystości. Sala ryce r­
ska od strony rzeki nosi nazwę Ko 
pem jkow skie j. Składała się ona z 
n iew ie lk iego pokoju mieszkalnego 
i  przyległej doń sypialni. W n ie j 
przebywał i pracował M iko ła j K o ­
pe rn ik  w  latach 1516—1521.

Od strony wschodniej znajdują 
się ślady dawnych malowideł fres­
kowych. W małej sali znajdują się 
herby poszczególnych m iast byłej 
re jencji. W oknach sali rycerskiej 
umieszczono szereg w itraży, wśród 
których znajdują się herby w ie lu  
rodów polskich o nazwiskach: Ja­
strzębiec, Kam iński, Ku łak, Wol­
ski itd.

Kopernik
ndminisfsMiiorsiii zamka
Istn ie jący w te j części zamku ry  

sunek tarczy zegara słonecznego w 
krużganku przypisuje się K opern i­
kow i. Pomimo usilnych badań do­
tychczas nie - udało się w ykryć ja ­
k ichko lw iek pamiątek po pobycie 
M iko ła ja  Kopernika w  zamku, po­
mimo że M iko ła j K opern ik był jed 
nym z w ie lu  jeno administratorów' 
w  latach 1516—1519 oraz n w ^ y w a ! 
w  n im  trzy razy w roku 1520 — 21 
i  1524.

Część zamku była otoczona w y ­
sokim murem M ur ten był .wyższy 
dw ukrotn ie od obecnego i  liczy ł ¡1 
metrów WzdMż części m uru pow­
stało drugie skrzydło, w  któ rym  zo 
Stała zbudowana kaplica św Anr>v 
Wraz z przylegającą zakrystia. W 
kaplicy te j znpidował sie piękny 
ołtarz gotycki, k tó ry  został później 
przeniesiony do kościoła św Jaku 
ba i tam spłonął w  czasie pożaru. 
K aplica św. Anny została zbudowa

Muzeum Mazurskiego.
(Fot. Muzeum Mazurskie)

ską macierzą. Wnętrze izby mazur­
skiej i w arm ińskie j tu  zrekonstru­
owane przypom ina nam chaty M a­
zowsza i  K urp iów . C iekawie ró w ­
nież przedstawia się dzia ł sztuki go 
tyck ie j i wczesnobarokowej.

W zamku olsztyńskim mieści się 
również niezwykle cenna b ib lio te ­
ka, zawierająca w ie le  dzieł pisa­
rzy niem ieckich i  polskich, mówią 
cych o polskości tych ziem. 

Kustoszem muzeum jest H iero­
n im , Skurpski, k tó ry  w ydał cieka­
wą broszurę p.t. „Sztuka ludowa 
M a tu r i W a rm ii“ . D rug im  w ydaw ­
nictwem, które można nabyć w  mu 
zeum jest książeczka Władysława 
Wacha p.t. „Zamek olsztyński“ .

(U)

córki dopiero w ostatniej chwili. Ws-trzą 
śnięta tym do -najwyższego stopnia uda­
ła się wtedy do oskarżonego, który wy 
drwił ją i zlekceważył. W  uniesie,rku 
świadek krzyknął:

„Łobuzie, ja cię zabiję!“  — na 
co ksiądz dając jej nóż powiedział 
ze śmiechem: „Proszę to uczynić“ . Po 
rozmowie z oskarżonym matka udała się 
ze skargą do jednego z prałatów, który 
za milczenie obiecał umieszczenie cór­
ki świadka w szkołę w Warszawie, ale 
n it dotrzymał obietnicy. Matka zwróci 
ła się z -kolei do kurii biskupiej, ale bi 
skup powiedział jej, iż sprawami tymi 
się nie interesuje.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
nastąpiły przemówienia stron. Prokura 
tor poparł w całej rozciągłości akt 
oskarżenia, podkreślając niecodzienność 
i tragizm sprawy spotęgowany tym, iż

dokonał kilkakrotnie gwałtu na -nielet­
niej prezesce, skarbniczce i bibliotekarce 
stowarzyszenia na plebanii, a podczas 
wyświetlania u niego w dom-u fikną o 
Męce Chrystusowej, wykorzystując ciem 
ności, dopuszczał się czy-nów lubieżnych 
w stosunku do oglądających film dziew 
cząt. Również w czasie lekcji rd ig ii, 
ksiądz trzymając modlitewnik i udając, 
że się m-odli, przysiadał się do uczennic 
i gdy któraś z nich wyskoczyła spłoszo 
na z ławki śpiewał: „Uciekła mi prze­
pióreczka w proso“ .

W  dalszymi następstwie -prokurator 
podkreślił osobliwe zachowanie zwierzch 
nich władz kościelnych, które księdza 
skazały jedynie na miesiąc pokuty w 
klasztorze O. O, Paulinów w Częstocho 
wie.

Po mowie obrońcy Sąd uznał oskarżo 
nego winnym wielu gwałtów dopuszcza 
nych na nieletniej uczennicy i wydał 
wyrok skazujący Dąbkows.kiego na 10 
lat więzienia.

W  uzasadnieniu wyro-ku podkreśla 
się, że zeznania świadków utwierdziły 
Sąd w przekonaniu, iż wina oskarżone­
go -nie ulega -najmniejszej wątpliwości. 
Sąd stwierdza " duże napięcie złej woli 
u oskarżonego, który podeptał elememtar 
-ne prawa etyczne i moralne i wykorzy 
stywał w cyniczny sposób nieświado­
mość młodych dziewcząt w cel-u zaspaka 
ja,nia swoich niecnych popędów seksttaJ 
-nych.

Hitlerowscy najmici pióra
w świetle własnych zakłamań na procesie szmatławej prasy w »8.6.«

W drugim  dn iu  procesu w spó łp ra1 
cowników  okupacyjnej prasy - gadzi 
nowej, składali zeznania dalsi o- 
skarżeni:

Osk. W ładysław Leśniewski —
przyznając się do w in y  us iłu je  u- 
spraw ied liw ić się ciężkim  położe­
niem materialnym .

I  on również wzorem Sierzputow 
skiego i  Szklarskiego usiłu je  prze­
prowadzić tezę o rzekomej współ­
pracy z organizacją -podziemną.

Leśniewski plącząc się w  zezna­
niach tw ie rdz i, że nie wst>'dzi się 
swych „u tw orów “ , stwierdzając, że 
naczelny redaktor N KW  — N ie­
miec Rufenach był zadowolony z 
poziomu literackiego jego prac i 
ganił go ty lko, że za mało pisał.

To „za mało“  to było ponad 200 
„u tw orów “ , które zamieścił w  la ­
tach 1943/44. Jeden z tych „u tw o ­
rów “  cytuje prokurator. Jest to fe ­
lieton pt. „P lo tka “ , umieszczony na 
łamach N KW  31 maja 1943 r.. tj. w 
okresie masowych egzekucji u licz­
nych.

Felieton zaczynający sie od słów: 
,Na u licy  hałas — zabili, za b ili“ 

ośmiesza ówczesne tragiczne wypad 
k i — usiłu jąc wm ówić w  czyte ln i­
ków, że na podstawie przypadko­
wych hałasów ulicznych rozpo­
wszechnia się wiadomości o rozs-trze 
liwaniaeh,

Osk. Czesław Pudłowski nie przy 
znaje się do w iny. Tw ierdzi on. że 
jego praca w  redakcji szmatławca 
była w yn ik iem  przypadku i  że za­
mieszczane tam nowele tylko... prze 
pisywał z roczników  starych pism.

Przychwycony na tego rodzMu 
plagiacie, został przez Rufenacha 
wydalony, ale, otrzymał zaraz po­
dobną prace w  krakow skim  szma­
tławcu: „Ilustrow anym  Kurierze
Polskim “ .

Mówiąc o swym kontakcie z tea- 
trzykam i „Pudełko“ , , Melodia“ . 
„F igaro “ i „M omus“  os-karżonv tłu  
maczy. że teatrzyki te uważał za 
.lepsze“ od pozostaWch. Nazwisko 
lego i ty tu ł k ie row n ika  literackiego 
były  rzekomo używane jedynie ja ­
ko firm a On był m ałym  — maleń­
k im  pionkiem...

— A  czym oskarżony wytłumaczy 
fak t ukazania sie w  szmatławcu le­
go dużej fo tog ra fii oraz bardzo ńn- 
cblebneoo dlań artyku łu? — pytał 
prokurator.

— To b y ł kaw ał jednego z redak­
torów! — m ów i m ały pionek.

Osk. Tadeusz Trepanowski nie
przyznaje się do w in y  i wzorem 
swych poprzedników tłumaczy swą 
pracę reportera i pomocnika tech­
nicznego szmatławca oraz warszaw­
skiego korespondenta n iem ieckie j 
agencji prasowej w  K rakow ie  — 
poleceniem podziemnej organizacji 
niepodległościowej, ale nie umie je.d 
nak powiedzieć, czy na terenie ga­
dzinowego „Dom u Prasy“  istn ia ła 
jakaś komórka konspiracyjna, nie 
Wie on również, c-zy jego koledzy z 
ław y oskarżonych pracowali w  kon 
spiracji.

Osk. Mieczysław A nton i K w ia t­
kow ski również nie przyznaje się 
do w in y  i  swe współpracownictwo 
usiłu je  uspraw ied liw ić ciężką sy­
tuacją materialną.

Łaiwa oskarżonych na procesie iede- , suto płacić za swe nazwisko na afiszach 
nastu szmatławców“  podzieliła się na teatralnych. Na rozprawie ze szczero- 
2 obozy. ! ścią s'*? tłomaczy, że nie potrafi nawet

Jedni’-  Józef Antoni . Sierzputowski, skreśiić’ dwóch wierszy i że firmę swą 
Alfred Szklarski, Władysław Leśniewski,.

Tw ierdzi, że po przeczytaniu w  
prasie podziemnej no ta tk i potępiają 
cej polskich współpracowników 
szmatławca zaprzestał współpracy 
z N KW  i u trzym yw ał się z pokąt- 
nego handlu. U czyn ił to jednak, ja k  
się okazuje dlatego, że za mało za­
rabiał. W końcu przyznaje, że zo­
stał dożywotnio skreślony z lis ty  
dziennikarzy.

Następnie sąd przystąpił do prze­
słuchania osk. osk. Kazim ierza A u­
gustowskiego. Jana Wolskiego. Lud 
w ika  Ziem kiewicza. Kazim ierza 
Manna i  Tomasza Pągowskiego i 
przesłuchał w  charakterze św iad­
ka sprowadzoną z w ięzienia Helenę 
Wiełgomasową.

Dalsze sprawozdanie podamy ju ­
tro.

Ltraraaci konkursu
na sztukę z życia Warszawy
Na ogłoszony przez Min. Kultury 

i Sztuki konkurs na sztukę o tematyce 
warszawskiej, nadesłano 31 sztuk.

Jury postanowiło nie przyznać pierw 
szęj nagrody w sumie 200 tys. zł., lecz 
podwyższyć pierwotną sumę i po­
dzielić pomiędzy autorów sztuk wy­
różnionych w kolejności następującej:

Janusz Teodor Dybowski, za sztukę 
„Insurekcja".

Czesław7 Longin Jędraszko — „Rok 
1905“  (I akt sztuki).

Halina Maria Dąbrowska — za 
sztukę „Po godzinie dwudziestej".

L-ena Krzywicka — „Dzieje pewnej 
suteryny“ .

I. M iller — „Jak Dżuma“ .
Adaptację Stanisława Nadzina, vig. 

, Stolicy" Gojawiczyńskiej, Janiny Skow 
•'ońskiej-Feldmanowej „Banhof ! kate­
dra".

Tadeusz Trepanowski, Kazimierz Atsgu 
stowski i Tomasz Pągowski podają się 
za „szarych żołnierzy podziemia", któ- 
rzv weszli do spelunki hitlerowskiej be- 
stji na rozkaz... organizacji—tylko nie 
potrafią powiedzieć jakiej,—i oddali wy 
wiadowi podziemia... wielkie zasługi za 
cenę infamii. Drudzy — Mieczysław 
Antoni Kwiatkowski. Jan Wolski, Lud 
wik Zienkiewicz i Kazimierz Mann — 
to... o fia ry. złego losu, pracujący z nę 
dzy dla ochlawów z hitlerowskiego stołu.

A jedni i drudzy nędzne kreatury, 
które „poświęcili s''e dla dobra kraju, 
aby informować „opinię publiczną", a 
w gruncie rzeczy uchwycili się krwawej 
poły gestapowskiego munduru, aby po­
zyskać „ausweis", gwaranruiacy bezpie 
czeństwo bez obawy o łapanki, obóz i 
wiezienia...

Jedni — stare wygi, wycieruchy róż 
nych progów — czasem szantażyści i 
łotrzyki pióra, drudzy — smarkacze — 
grafomani.

Pudłowski — to może naimlodszy, ale 
najsprutnieiszy typ z galerii nikczemni­
ków. Zdobywszy stanowisko recenzenta 
teatralnego, zaofiarował swe usługi tea 
trzykom w roli kierownika literacko- 
artystycznogo teatrzyków7. Kazał sobie

zmatławcu" zawdzięcza plagiatom.
W  świetle aktu oskarżenia zbliża się 

on do starego wygi Zienkiewicza, który 
również z teatrem się para! i sutener- 
stwo uprawia! dla swej... władzy.

... i rnmartF̂ rr7‘'~'*

Zskiipy i zamówienia
dzieł artfst¥C22ivch

przez min. Sztuki i Kultury
Kom isja Zakupów dzieł sztuki 

przy M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  Sztuki 
nabyła w  ciągu ubiegłego roku, na 
poszczególnych wystawach, ogółem 
303 prace, z zakresu malarstwa, rzeź 
by i g ra fik i na sumę — 10.387.000 
zł.

Poza tym  M inisterstwo zamówiło 
u plastyków w  ciągu ub. roku  45 
prac o tematyce społecznej (odbu­
dowa Warszawy, • prace przy trasie 
W—Z, prace w  kopalniach itd .) oraz 
na portre ty (m in, po rtre ty  rektorów  
U niwersytetu Warszawskiego).

Odpowiednie umowy, zawarte z 
plastykam i, opiewają na sumę 
4 040.000 zł.

Ł i s i ą g  z Ć 6
99

I Z  rakowski miesięcznik ,,Listy z 7ea- 
1 tru" oddalona zasługuje na to, by 

zwrócić nań szczególną uwagę. Z  upo­
rem prowadzi pracę pogłębienia kultu­
ry teatralnej' polskiej publiczności. Qdy 
przeglądamy ostatni rocznik stwierdza­
my, że redakcja nie przeoczyła żadnego 
interesującego zjawiska. Czy to z w i­
downi międzynarodowej czy polskiej, 
czy to zagadnienie twórczości drama­
tycznej czy sztuki aktorskiej, czy to wy 
darzenia stołeczne czy prowincjonalne... 
wszystko zostało uwzględnione, zanoto­
wane i omówione krytycznie.

Uderzamcą rzeczą jest zwięzłość. Au- 
torowie, którzy w zawiłościach płynnej 
wymowy tak często gubią myśl, tutai. 
wypowiadają krótko i wyraźnie to, co 
mają do Powiedzenia. Listy z Teatru 
iak skda opierają się powodzi gadul­
stwa. Sttporzęnie takiej atmosfery za­
szczytnie wyróżnia to czasopismo. 

Każdy spis treści jest bogaty i celo­

wy. Obok wspomnień o wielkich akto­
rach i ich charakterystyki, czytamy roz­
prawę Diderota, obok fragmentu Girau- 
doux wywiad z Ohrazcowem. Tluma- 
czenie artykułu Truchanowskieao o Cze 
chowie i dourrilly'ego o Qiraudowx, 
a Po za tym bogata kronika.

Ciekawe bardzo, jaki jest. zasięg „L i­
stów". Miejsc sprzedaży jest niewiele, 
wydaję sic, że głównie maja zbyt jako 
dodatek do programu. Coprawda brak 
w listach wiadomości o modach i  kon­
kursach na gwiazdę, jednym słowem 
nerwu handlowego. Brd r i te z dużą 
radością podkreślamy. Oka.zuie się, że 
są jeszcze oazy, gdzie nie dotarły po­
jęcia o ,,żyuym " Prowadzeniu pisma. 
Co prawda administracia nie musi być, 
tak wyniosła i przydałby się mały wy­
siłek rozpowszechnienia. Oprawny rocz 
nik ..Listów z Jeatru" zawsze będzie 
się przeglądać z zainteresowaniem.

Z .
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760 odczytów o prawie -  63000 słuchaczy
Popularyzowanie zagadnień prawnych

( / '  omisja popularyzacji prawa 
-*-*■ przy Sądzie Okręgowym w  War 
szawie ma już za sobą cztery lata 
pracy. Co pól roku odbywają się 
sprawozdawcze zebrania, a ostatnie, 
które podsumowało działalność w 
r; 1948 odbyło się w'e w torek w 
gmachu Sądów na Lesznie.

Słaby początkowo rozwój akcji 
popularyzowania zagadnień praw ­
nych wśród społeczeństwa, został w 
ostatnim  roku de fin ityw n ie  przeła 
many. N ajlepie j ilu s tru ją  to cyfry, 
odnoszące się do wygłoszonych od­
czytów i  pogadanek. W r. 1946 od­
było się ty lko  39 odczytów, w  na­
stępnym roku liczba ich wzrosła 
do 271, a w  roku ubiegłym  na 760 
odczytach obecnych już było ok. 
63.000 słuchaczy, rekrutu jących się 
spośród młodzieży szkolnej, robot­
n ików , chłopów, pracowników  urny 
słowych w  większych zakładach pra 
cy itd.

Zwiększyła się również liczba pre 
legentów. Honoraria za wygłaszanie 
odczytów są dość niskie, tak, że do 
tego zagadnienia podchodzić należy 
raczej, jak do pracy społecznej. I  o 
ile  w  pierwszych latach działalności 
kom is ji niemal wyłącznie na liście 
czynnych prelegentów spotykało się 
nazwiska sędziów, o ty le  ostatnio 
nie stanowią oni nawet połowy. 
Wśród wykładowców spotyka się te 
raz w ie lu  adwokatów, nauczycieli 
szkół średnich, aplikantów  sądo­
wych itd .

A le popularyzacja prawa — cho­
ciaż n iew ątp liw ie  rozw ija  się sta­
le nie osiągnęła jeszcze takiego 
rozmachu, ja k i mogła osiągnąć; Nie 
dotarto jeszcze w dostatecznym stop 
n iu  do fabryk, na wieś, a przede 
wszystkim do szkół gdzie w ykłady 
z prawa są obok wykładów’ o Polsce 
współczesnej dość zasadniczym dzia­

na wsiach i w fabrykach w in ić  ra ­
czej należy samych organizatorów 
akcji popularyzowania prawa, to 
na t.zw. odcinku szkolnym cała w i­
na leży po stronie władz szkolnych, 
do których komisja nie może do­
trzeć i przekonać ich o konieczności" 
podjęcia tego typu wykładów. War 
szawskie kura torium  szkolne z za 
sady nie odpowiada na wszelkie a- 
pele, skierowane pod jego adresem 
w sprawie wprowadzania do szkół 
prelegentów, którzyby nauczali mło 
dzież o prawie.

Władze szkolne chyba nie wierzą 
w powodzenie tej akcji, która już 
,,po za ich plecam i“ zdała egzamin 
v/ warszawskim gimn. Królowej 
Jadw igi. W szkole tej od roku trwa 
ją systematyczne w ykłady o prawie, 
uczennice już dw ukrotn ie całym i kia 
sami udawały się na rozprawy sądo 
we. ażeby bezpośrednio przekonać

się jak  żywotne są wszelkie zagad­
nienia prawne.

Przedstawiciele M in. Spraw ied li­
wości uznali pomysł wprowadzenia 
młodzieży do sal sądowych, za słusz 
ny i teraz dla odmiany samo M in i­
sterstwo będzie się starało porozu­
mieć z władzami kuratorium , ażeby 
rozszerzyć działalność kom is ji i na 
szkoły woj. warszawskiego.

Dużo jeszcze pozostało do zrobie­
nia w fabrykach i na wsi. W pier 
wszym wypadku komisja populary- 
zacji prawa postanowiła ściśle j 
współpracować ze związkami za- j 
wodowymi, w  drug im  natomiast — ; 
ze Zw. Samopomocy Chłopskiej. Do 
młodzieży natomiast, jeśli jeszcze 
raz zawiedzie droga urzędowa przez 
kuratorium , znajdzie się dojście po 
" ’•zez- dwie masowe organizacje: 
Zw. Młodzieży Polskiej i „Służbę 
Polsce“ .

Ims)

WYCHOWANIE

Obniżka cen w woj łódzkim
w walce z drożyzną i spekulacją

w aru — obniżone zostały w g ran i­
cach od 5 do 12, proc.

Cena pluszów szlafrokowych zo-
------stała obniżona o 48 zł. na metrze.

łem nauki Jeśli za brak w ykładów i Potaniały również niektóre gatunki

podszewek jedwabnych oraz wyso­
kogatunkowa popelina andrychow- 
ska. Obniżono także cenę płótna 
lnianego tzw. sztywniaka, które o- 
becnie kosztuje 220 zł. za metr.

o

Hutnicze Przedsiębiorstwo Budowlane
w Gliw icach u iica Wileńska Nr. 4

przyjm ie

INŻYNIERÓW  MECHANIKÓW , TECHNIKÓW  M EC HA­
NIKÓW, INŻYNIERÓW  M IERNIKÓ W , TECHNIKÓ W  
MIERNIKÓW , INŻYNIERÓW  ELEKTRYKÓW , TEC H N I­
KÓW ELEKTRYKÓW , INŻYNIERÓ W  BUDOW LANYCH i 
TECHNIKÓW  BUDOW LANYCH na warunkach umowy 
zbiorowej pracowników budowlanych.

Reflektujem y na s iły z dłuższą praktyką W nioski z odpisami 
dokumentów należy składać w dziale personalnym pokój n r 37 
pod wyżej podanym adresem K r. 16— 1

CENTRALA HANDLOW A PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

„ M o t o z b y t ”
poszukuje praoawbikńw
z wykształceniem technicznym i  handlowym, cbznajmionych 
z motoryzacją, na kierownicze stanowiska w Oddziale Traktorów  
i S iln ików . Zgłoszenia kierować: „M otozbyt“  Dział Personalny 
Warszawa, ul. Mazowiecka 13, godz. 1 0 — 13 K r. 7-0

Na konferencjach, jakie  odbyły 
się w  Łodzi w  Polskich Zakładach 
Zbożowych i w  Zgromadzeniu K up­
ców m. Lodzi ustalono form y wpro 
wadzapią w  życie obniżki cen, za­
równo aryku łów  spożywczych jak  i 
włókienniczych, równocześnie w ca 
łym  województw ie łódzkim  oraz 
podjęto akcję przeciwstawiania się 
ewentualnej spekulacji.

Ceny materiałów7 wełnianych, któ 
re kształtują s ie  w  zależności Od A N a g ro d y  d la  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  m. 
t i a f n n i r i i  i g i  Ł ° d z i w  rb . o t r z y m a li  a r t.-m a la rz e : A .
g  a ku. pochodzenia 1  ̂ jakości to- \ Ł u b n ie w ic z . E. p is a re k , W . W o łose w icz ,

S. N ie m iro w s k i i B . P a c a n o w s k i.
A  W J e le n ie j G órze  o tw a r to  m u ze u m  

m ie js k ie .  M u zeu m  z a w ie ra  m . in .  s ta ­
łą  w y s ta w ę  o b ra z ó w  m a la rz y  p o ls k ic h  
X V I I I  i X IX  w ie k u . Są w ś ró d  n ic h  
p łó tn a  ta k ic h  m is trz ó w , ja k  M a te jk o  
i J . M a lc z e w s k i. B o g a to  re p re z e n to w a ­
n y  je s t d z ia ł p re h is to ry c z n y , d a ją c y  
p rze g lą d  c h ro n o lo g ic z n y  p ra d z ie jó w  Z ie ­
lo n e j G ó ry  i  o k o lic y .

A  W  W ie lo p o lu , w  p o w . tu re c k im  o d ­
k r y to  n o w e  .s tan o w isko  p re h is to ry c z n e . 
O b e jm u je  ono  p ra s ło w ia ń s k ie  g ro b y  c ia ­
ło p a ln e , z a w ie ra ją c e  m . in .  t r z y  u rn y .

A  W  P o z n a n iu  s ta ra n ie m  d y r e k c j i  
P o w sz e c h n y c h  D o m ó w  T o w a ro w y c h  u r u ­
c h o m io n o  n o w ą  p la c ó w k ę  ro b o tn ic z ą , 
k tó ra  o b e jm u je  ś w ie t l ic ę  w ra z  z c z y ­
te ln ią  o ra z  s to łó w k ę .

A  N o w a  szko ła  ś w ie c k a  u ru c h o m io n a  
zosta ła  ,& ta raą jem  R T P D  w  Z ie lo n e j 
G ó rze . .T rz y p ię t r o w y  g m a c h  z o s ta ł w y ­
posa żo n y  w  n ow oczesne  u rz ą d z e n ia , p o ­
m oce  n a u k o w e . S zko ła  pos iada  salę 
g im n a s ty c z n ą  d la  c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t, 
u m y w a ln ie ,  p ry s z n ic e , g a b in e t le k a rs k i 
w ra z  z p rz y c h o d n ią  d e n ty s ty c z n ą , p ra ­
c o w n ię  ro b ó t k o b ie c y c h , c z y te ln ię  itp .  
P rz y  szko le  is tn ie je  in te r n a t  d la  d z ie w ­
czą t i  c h ło p c ó w . Z o rg a n iz o w a n o  ta kże  
p rz e d s z k o le  d la  d z ie c i do la t  3.

A  P rze d  sądem  w  T o ru n iu  s ta n ę ło  
trz e c h  a g e n tó w  gestapo  — O tto  L a u , 
H u b e r t S c h o lz  i  R u d o lf  O tto  B roese . 
S ch o lz  p rz y c z y n i ł  s ię  m . in .  do  z a m o r-  

j d o w a n ia  p rz e z  gestapo  ro d z in y  a d w o k a ­
ta  O ssow sk iego  z T o ru n ia , k p t .  R ede ra  
i  m j r .  C z a c z k o -R u m iń s k ie g o . O t to  L a u  
ja k o  c z ło n e k  S e lb s ts c h u tz u  b r a ł  u d z ia ł 
w  ła p a n k a c h  i  w y d a ł  na ś m ie rć  w ie lu  
P o la k ó w . R u d o lf  B ro e s e  w y d a ł w ie lu  
P o la k ó w  w  rę ce  g es ta po  z te re n u  G .G .

Sąd s ka za ł w s z y s tk ic h  trz e c h  na  k a rę  
ś m ie rc i.

A  Z a rz ą d  ś ląsko - d o b ro w s k ie g o  o k r ę ­
gu T P Z  p rz e k a z a ł d la  ż o łn ie rz y  p o w a ż ­
ną ilo ś ć  k o m p le tó w  o d z ie ż o w y c h  ż o ln ie r  
s k ic h . P o n ad to  ż o łn ie rz e  p rz y b y w a ją c y  
w  s z p ita la c h  i  w  iz b a c h  c h o ry c h  o b d a ­
ro w a n i z o s ta li p a czka m i, z a w ie ra ją c y m i 
odz ież , ż y w n o ść  i  s ło d ycze .

A  D c  K ra k o w a  p rz y b y l i  t r z e j  w y b i tn i  
m u z y k o lo d z y  c z e c h o s ło w a c c y : r e k to r
A k a d e m ii M u z y c z n e j p ro f .  d r  S ypbodą  
o raz  p ro fe s o rz y : d r . T o m a s e k  i  d r . 
R u n d e ra .

G oście  c z e c h o s ło w a c c y  pobędą  tu  p a ­
rę  d n i w  c e lu  n a w ią z a n ia  k o n ta k tó w  

i ze s fe ra m i m u z y c z n y m i K ra k o w a .

K r Wk cfla liaźifegot
f l j  ||§  J i^  Czesi, Holendrzy, Szwajcarzy p i j ą  r o c z n i e

Imm gil 1§8 litrów piwa na gtowę
Ę f f iw t m  Polacy tylko 7 litrów

^ B i y S I l l *  Celem podwyższenia stopy życiowej człowieka pracy 
PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY

OBNIŻA CENĘ PIWA
WSZYSTKICH

Państwowych Browarów
Bi tfef gs imm ® . 2 5  ł. (prmaj - 2  £ mi,
B u i c S h a  0 . 5  I .  , ,  ( n a  w e g n & s )  . . .  5 0  m i,
Beał&BBna  0 . 3  i ,  , ,  ( n a  w y n a s / ,  .  .  2 5  m i.
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P I J C I E  O DŻYW CZE P I W U  P ^ iS T W O W Y C H  B R O W A R Ó W

REORGANIZACJA SPORTU 
W IEJSKIEGO

W Warszawie odbyła się 3-dniowa 
konferencja wojewódzkich inspek­
torów ku ltu ry  fizycznej ZSCh, w 
które j m, in. w z ię li udział: general­
ny sekretarz Zarządu Głównego 
ZSCh — poseł Bodalski, przedsta­
w icie le  GUKF i SP oraz członkowie 
Wydziału K u ltu ry  Fizycznej i Spor 
tu ZSCh.

Zadaniem konferencji było opra­
cowanie na podstawie dotychcza 
sowego doświadczenia, nowych, 
właściwych form  organizacyjnych 
upowszechnienia wychowania fizy 
cznego na wsi. Podczas obrad pod­
dano szczegółowej i w n ik liw e j ana­
liz ie  dotychczasowe metody orga­
nizacyjne. Zebrani uznali za ko­
nieczne stworzenie jednolite j orga­
nizacji, która zajmowałaby się krze 
w ieniem  kul,tury fizycznej na wsi.

Postanowiono, że rolę tę spełniać 
będą wojewódzkie, powiatowe i 
gminne Rady Sportu Wiejskiego 
oraz Główna Rada, która  działać bę 
dzie w  oparciu organizacyjnym o 
W ydział K u ltu ry  Fizycznej Zarzą­
du Głównego ZSCh.

Główna Rada Sportu Wiejskiego 
poprzez terenowe rady obejmie za­
sięgiem te zespoły sportowe, które 
skupiają cc najm niej 80 proc. m ło­
dzieży w ie jsk ie j i  istn ie ją  we 
wsiach samopomocowych, w  pań­
stwowych majątkach i  zakładach 
rolnych, przy gminnych spółdziel­
niach. lub zorganizowane samorzut 
nie przy radach gromadzkich, świet 
licowych, domach i uniwersytetach 
ludowych lub przy różnego rodzaju 
szkołacl . działających na wsi.

W tym  celu przeprowadzona zo­
stanie przez Wydział K u ltu ry  F i­
zycznej i Sportu ZSCh w  Okresie 
najbliższym rejestracja wszystkich 
zespołów sportowych, działających 
na wsi. Zespoły te zostaną podpo­
rządkowane Radom Sportu W ie j­
skiego i  , przyjmą nazwę ..Ludowe 
Zespoły Sportowe“ (LZS). Dla od­
różnienia jednych zespołów od d ru ­
gich, zespoły przyjmować będą do­
datkową nazwę od miejscowości, w  
których działają. Czasowo 'inne na­
zwy, niż LZS. mogą zatrzymać te ze 
społy w iejskie, które b io tą ' udział 
w rozgrywkach-okręgowych.

Podstawowym zadaniem LZS m. 
in. jest: popularyzacja sportu i  
wszechstronnego wychowania fizy  
cznego wśród wszystkich mieszkań 
ców gromady, organizowanie i 
przeprowadzanie ćwiczeń i zawo­
dów sportowych, branie udziału w 
masowych akcjach sportowych, prze 
prowadzanie specjalnych ćwiczeń, 
celem uzyskania przez wszystkich 
członków odznaki sportowej, urzą­
dzanie zebrań, odczytów i  w yk ła ­
dów z dziedziny sportu i wychowa­
nia fizycznego oraz organizowanie 
towarzyskiego współżycia swoich 
członków.

W K IL K U  WIERSZACH

Hokeiści Polski nie pojadą do 
Sztokholmu! W K ryn icy  odbyło się 
posiedzenie zarządu PZH L z udzia 
łem przedstawicieli GUKF, na któ ­
rym  postanowiono nie wysyłać re ­
prezentacji hokejowej Polski na 
mistrzostwa świata w  Sztokholmie. 
Decyzja ta powzięta została wsku­
tek słabej formy, wykazanej przez 
czołowych zawodników podczas tu r 
n ie ju  krynickiego

Odznaczenie sportowców radzie­
ckich. Wszechzwiązkowy K om ite t 
K u ltu ry  Fizycznej i Sportu przy Ra 
dzie M in is trów  ZSRR przyznał w  
30-Ietnią rocznicę istnienia Re-publi 
■ki B ia łoruskie j specjalne odznacze­
nia zasłużonym sportowcom białoru 
skini. M. in. odznaczeni zostali 
m istrz kolarski Związku Radziec­

kiego Bolszakow, m istrz i rekordzi­
sta ZSRR w  biegu 200 m. p ło tk i — 
Łuniew , jeden z najlepszych sza­
chistów k ra ju  Holmow. Ponadto na 
dano ty tu ł zasłużonego m istrza spor 
tu ZSRR piłkarzom  Koczetkowowi 
i M irskiemu.

Liczne zgłoszenia do rozgrywek
0 „Puchar D unaju“ 64 mężczyzn i 
28 kobiet startować będzie w  roz­
grywkach ping-pongowych o- „Pu­
char D unaju“ , jak ie  odbędą się w  
B ra tis ląy ie  w dniu 13—16 stycznia. 
Do rozgrywek zgłosili się zawodni­
cy Francji, F in land ii, Włoch, Wę­
gier, A u s trii i  Jugosławii.

Przygotowania hokeistów USA do 
m istrzostw świata. Drużyna hoke­
jowa USA. którą startować będzie 
na mistrzostwach świata w  Sztokhol 
mie zestawiona będzie jeszcze w  
tym tygodniu, po grach e lim inacyj­
nych Ekipa USA wyjedzie w  przy­
szłym tygodniu do Europy, gdzie 
rozegra k ilk a  spotkań w  różnych 
państwach d o  czym uda się do 
Sztokholmu.

1 OGŁOSZENIA DROBNE I
R O Z N E

Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz­
w iska i im ienia G ieringa Wilhelma, 
urodzonego 20 maja 1898 r. w  W ar­
szawie, syna Augusta i A n n y-K ry - 

j styny, zamieszkałego we Włochach,
1 na nazwisko i im ię G iryński W ła- 
1 dysłąw. Zmiana rozciąga się na żo­
nę M arię K r. 13-1
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11 do 12-ej.
ADM INISTRACJA: W y w -  "I. Du­
szyńskiego 12, tel. 8-10-26. Admini- 
rtracia czvnna w godz od 9 — 15 

w sobotę od god: 9 — 12. 
WYDAWCA: Snóidrłelnk. Wydawni­
czo - Oświatowa „Czytelnik” . W ar­

szawa, ul. Daszyńskiego 14.

A D R E S Y :
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16..tel- 857-»” 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : S U s k t  
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93. 59-79 
— Katowice, .3 Maja 12, tel. 300-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13. tel. 68 —;Łodt 
Piotrkowska 96. Redakcja .161-58. 
A d m in is t r a c ja  tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9, tel, 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwone! 
34. tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — E y  ł s o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole 1, 
te l.  545-60. — L u b l i n ,  3 Maja^ 4. teł. 
25-88.— P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tel.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, m inimum 
10 słów, máximum 40. T łusty druk 
100% drożej. Oglosz. wymiarowe:' .(za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 nam. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80f 
121—200 mm. zł. 100 : 201—300 mm. « . 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
1.21—200 mm. zł. 175: 201—300 rana zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożej, nekrologu 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120 : 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
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Konserwatorium i . . .  Venus Praksyteiesa
jak odbudowano i co znaleziono w siedzibie Szkoły muzycznejŻE ZNO W U przypomnieć musimy 

nieustalony los nowych pomników war 
szewskich. Gdzie stanie pomnik Collcó 
niego? Gdzie stanie pomnik Mojżesza? 
Ob? te pomniki są darem Szczecina 
oczekującego z dużym zainteresowaniem 
jaki los spotka jego dary. Również nie 
wiadomo jaki los spotka pomnik Pcnia 
towskiegc ofiarowany Warszawie przez 
Kopenhagę. Doprawdy, że milczenie sa 
morządu stołecznego wygląda w caiei 
tei sprawie dość żenująco.

1/ onserwatorium warszawskie na 
* *  O kóln iku zostało doszczętnie 

spalone w czasie powstania. Po woj 
nie czas jak iś  k ilk a  reaktywow a­
nych wydziałów tej uczelni ^deko­
w ało“ sćę w różnych punktach m ia- j 
sta. a je j rek to r i budowniczy — 
Stanisław. Kazuro ko ła ta ł gdzie 
mógł by znaleźć w  mieście jakiś 
stały i  przyzwoity loka l dla tej pla 
cówki.

Z nowym rokiem—nowo budownictwo
n przede wszystkim

Z pikewidzianej dla Warszawy w 
Państw,'owym Planie Inwestycyjnym 
na rok bieżący kwoty 30.8 miliardów 
zł., na jedno z pierwszych miejsc 
pod względem wysokości nakładów 
pieniężnych wysuwa się budowni­
ctwo mieszkaniowe, ze szczególnym 
uwzględnieniem budownictwa mie- j 
szkalnego dla robotników

Na robotnicze budownictwo miesz 
kaniowe Plan Inwestycyjny przy­
znaje w rokc bieżącym około 2 m łrd  
zł., t.j trzecią część ogólnej kwoty, 
przeznaczonej w tym  czasie na bu­
downictwo mieszkalne w Warsza­
w ie. Zapoczątkowany zostaje w 
te n . sposób w  szerszej, niż dotych­
czas. skali nowy pod względem so­
cjalnym charakter budownictwa 
Warszawy która z miasta urzędni- 
ezo-handlowego przemienia się w 
ośrodek przemysłowy o dużym sku­
pieniu ludności robotniczej.

Rok 1949 koúczv okres odbudowy 
w, ścisłym tego słowa znaczeniu, a

mieszkanlii
X

Rozpoczynając nowy etap odbu­
dowy i  rozbudowy Warszawy doko­
nano przeglądu prac wykonanych ; 
w  r. ub. z kredytów  Rady Państwa 
na tzw. akcję remontową.

Z funduszów tych wydzia ł tech­
niczny Zarządu M iejskiego w yre - j 
monto wał 25 nieruchomości za - su 
mę 116,5 m ilj. zl.

W AN przeprowadził różne' remon ! 
ty  za- sumę 20,5 m ilj. zł. w  50 n ie ­
ruchomościach. obejmujących 5.351 
izb. zamieszkiwanych przez ok. 12 
tys. osób.

Zakład Oczyszczania M iasta k re ­
dyty przyznane mu z dotacji Rady 
Państwa, w  wysokości 20.500 tys 
zł. przeznaczył na powiększenie ta 
boru i polepszenie stanu sanitarne­
go dzielnic robotniczych.

W ydział W odno-M elioracyjny z 
dotacji w  wysokości 50,800 tys. zł. 
przeprowadził budowę kanałów od­
wadniających na Targówku i Gro- 

przeehwfei do budownictwa zupeł-! chowie. na terenie zamieszkanym 
nie nowego, stanowi też kres bu- przez ok, 13.300 osób.
downictwa rozproszonego, rozpoczy 
nająć budownictwo skoncentrowane 
w postaci całych osiedli. Wyrazem 
tego stało się skupianie całości fun 
duszów przeznaczonych na robot­
nicze budownictwo mieszkalne w 
rękach Z O R . przeznaczając w bie 
żącym roku na osiedle na M łynow ie 
859 m ilionów  z} na osiedle m irów  
skie — 288 m ilionów  zł. n? osiedle

Zarząd Wodociągów i  K analizacji 
doprowadził sieć wodociągową do 
nieruchomości zamieszkanych przez 
300 osób oraz uruchom ił urządze­
nia kanalizacyjne w  nieruchomo­
ściach, zamieszkanych przez 3 ty ­
siące osób.

W ydział Ogrodniczy kosztem 13 
m ilj. zł. wybudował św ietlicę przy 
ul. Szaserów, uruchom ił dwa ogród

Muranowie którego budowa roz j k i jordanowskie przy u l ul. L u d w i-na
poczyna si° z wiosna rb. blisko 1 5 
m ilia rda  zł. na osiedle nowomiei- 
skie —. 200 m ilionów  zł. i na osiedle
na Pradze związane z nrzyszłą
dzielnica na Żeraniu
— 236 mktóńów zi Na nrzewidziańe 
również di» robotn ików  osiewa
IM § na Mokn+nwto oo-ru,, ' Żo
liborzu, przeznacza się 284 m iliony 
złotych.

Ogółem budownictwo dla robot-
»PR r b? OVr»l

ok 1?. 009 nowych izb mieszkal- 
nvch.

k i 6 i Czerniakowskiej 3 oraz nrze 
prowadził prace remontowe w  Par­
ku Sowińskiego na W oli i w zieleń 
cach .przy u l Puławskiej.

Poza tym  w  ramach kredytęyy Ra 
dy Państwa ułożono lub naprawiono 
chodniki, jezdnie i k raw ężn ik i na 
100 ulicach, za sumę 50 m ilj zł. za 
łożono 243 la tarn ie elektryczne 13 
tys m bież. kabla elektrycznego 
oraz 109 lamo gazowych. Przyłą­
czono do sieci gazowej 10 u lic  i 10 
ni-r-n-homości posiadających 217 
lokali.
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IV przedsionku Konserwatorium 
Warszawskiego stoi rzeźba bogini 
Wenus. Jest to wierna kopia bez­
cennego dzieła Praksyteiesa, odna­
leziona w kanałach centralnego 
ogrzewania dawnego pałacu Sobań 

skich.

W końcu 1947 roku Prezydent Rze 
czypospoiitej Bolesław B ie ru t pośpie 
s z y ł bezdomnej uczelni z pomocą i 
o fiarow ał na potrzeby Konserwa to 
rium  opuszczony pr.łac hr Sobań­
skich przy Al. Stalina nr. 3 Gmach ; 
by ł w ru in ie  i wymagał remontu j 
od fundamentów, oraz przebudowy, 
celem dostosowania go do potrzeb 
Wyższej Szkoły Muzycznej. I  znów 
popłynęły o fia ry  oraz dotacje ze 
źródeł państwowych oraz p ryw a t­
nych. Nakonięc kosztem 12 m ilio ­
nów zł. dókbrirno nk;Ięońmćznifej- 
szych inw estyc ji Aby całość dopro 
wadzić do wymaganego stanu po­
trzeba jeszcze około 10 m ilionów  zł.

oryg ina ł ku ty  w czerwonym marmu 
rze zdobi salony B ritisch  Museum. 
Skąd się tu  wzięła?

Rektor, uśmiecha się i m ówi: — 
Przypadek! Ten bezcennej wartoś­
ci skarb odgrzebali zatrudnieni przy 
odbudowie pałacu robotn icy z za- 
gruzowanych kanałów centralnego 
ogrzewania Początkowo wydobyto 
ty lko  sam korpus z odtrąconą gło­
wą. W jak iś  czas po tym  nasz woź 
ny odnalazł wśród ru in  główkę. Ca 
łość odtw orzył konserwator zabyt­
ków, arch. Żurakowski. k tó ry  spoił 
obie części b ia łym  cementem. A u ­
to r tego dzieła jest nieznany. Jest 
ono jednak, jak stwierdzili znawcy 
sztuki, jedyną, idealną kopią ory­
ginału, z tą różnicą, że kuty jest w 
białym marmurze. Poza tą rzeźbą 
znaleziono w ru inach jeszcze k ilka  
okaleczonych rzeźb marmurowych 
mniejszej wartości.

Do innych „skarbów“ , ja k im i mo 
że pochwalić się konserwatorium 
zaliczyć trzeba 7 fortepianów — u- 
nikatów, jak ich  nie posiadaliśmy 
przed wojną. ,

W n isk im  parterze, gdzie do nie­
dawna były piwnice, urządzono 7 
pokoików ćwiczebnych, gdzie uloko­
wano 6 fortepianów. W siódmym — 
zainstalowano organy ćwiczebne.

. W drugim  skrzydle mieści się, b ib lio
I teka, posiadająca szereg dzieł do­

słownie cudem uratowanych z plo 
nącego gmachu dawnego Konserwa 
torium . Dalej — kuchnia i  stołów­
ka dla profesorów. Łącznie z poko 
jam i do ćwiczeń na 1 piętrze Kon­
serwatorium  dysponuje 26 izbami. 
Po odbudowie bocznych oficyn 
zwiększy się ilość loka li i można 
będzie uruchom ić dalsze wydziały 
tej uczelni.

W sali koncertowej począwszy od 
15 stycznia odbywać się będą co 
niedzielę audycje muzyczne, studen 
tów  i studentek. Wstęp na koncerty. 
k ł óre 7aczvnać się będą o godzinie 
18-ej, będzie bezpłatny i dostępny 
dla wszystkich m iłośników  muzyki.

KeR

MEGAH

M ffi ' *
f a  lub my zagadek

Niepewność jest rzeczą przykrą. 
Ludzie stają przed afiszami i patrzą 

na siebie bezradnie.
7ća afiszach, zawiadamiających o lyz 

wiarskich mistrzostwach Polski, firmo­
wanych przez Polski Związek Łyżwiar­
ski, napisano, że odbędą się one „ z a ­
działem K a l b a r c z y k a  Janusza, 
olimpijczyka, wielokrotnego rekordzisty 
i 19-io krotnego ‘Mistrza Polski..."

Dlaczego na afiszu jest nazwisko 
Kalbarczyka, nie ma natomiast nazwisk, 
innych czołowych łyżwiarzy?

Dlaczego nie wspomniano o ■Stani- 
szewskim, również wielokrotnym mi­
strzu Polski, o Dąbrowskiej czy , Bur- 
sche ?

Dlatego, że Kalbarczyk jest wicepre­
zesem Polskiego Związku Łyżwiar­
skiego.

A Staniszewski wiceprezesem nie jest. 
Podobnie jak. panie Dąbrowska i 

B ursche.
Czyli, że sprawa afisza jest zupełnie 

jasna. Że jednak życie stawia łudzi , dość 
często przed podobnymi pozornymi za­
gadkami —- wydaje się . nam, że byłoby 
i słuszne i celowe umieszczanie na afi­
szach paru s łó w  (bodaj w nawiasach) 
wyjaśnienia.

Oto nasz projekt afisza na rok 
1950:

W dniach XY Polski Związek Łyż 
wiarski organizuje mistrzostwa Pol­
ski w ieździe szvbkiei i figurowej 
Z UDZIAŁEM NIEZRÓWNANE­
GO INŻ. JANUSZA KALBARCZY­
KA, ZNANEGO SZEROKO W  
KRAJU I ZA GRANICA, O LIM ­
PIJCZYKA, WIELOKROTNEGO RE 
KÓRDZ1STY I WIELOKROTNEGO 
MISTRZA POLSKI (WICEPREZES 
PZŁ) oraz innych. <
Jeśli afisz w roku przyszłym zosta­

nie zredagowany w sposób powyższy, 
wówczas nie będzie oa zagadką dla 
ludzi słabo orientujących się w skła­
dzie personalnym zarządu PZŁ.

F MEGAN

Mî rogu Chmielnej i E kiej
W y d z ia ł R uchu i  M o to ry z a c ji w  I

kwartale 1949 '(. zajmie się sprawą zain 
sfalowania urządzeń sygnalizacji świetl 
nej ‘ na skrzyżowaniach bardziej ruchli 
wych ulic stolicy.

Tymczasem zrobiono tu już tyle, | Elementy instalacji, jak slupy, soczew 
”  — — było uruchom ić wydzia- ki itp. ulegną normalizacji: Instalacja bę

O godz. 19 w  lo k a lu  P o ls k ie j Y M G A  
o d c z y t • in ż  F K a n c le rz a  p t. „ A r c h i ­
te k tu ra  R o m ą ń ska “  O d czy t o rg a n iz o ­
w a n y  s ta ra n ie m  P .T .K .

• M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
s ta w a  pośw ię con a  5 - Ie tn ie j ro c z n ic y  
„ B i tw y  pod L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W y s ta w a  J u ­
b ile u s z o w a  p ra c  K a w e re g o  D u n ik o w s k ie ­
go. W ys taw a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta łe  
z b io ry .  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie g o  
S z tu ka  Z d o b n ic z a . Sztuka" G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  'u l .  K ró le w s k a  t3>: W ys ta w a  
fo to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j:  P raca  R o b o t­
n ik a  i  R o ln ik a  \  W stęp  w o ln y .

T e a t r y
P O L S K I rK a ra s ia  2): godz. 19 ..Z a ko n  

K r z y ż o w y .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I M a rs z a łk ó w  

ska  8)- godz.; 19 ..Z e m s ta ".
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k  3): o godz. 

19 ..S y n o w ie “  A . M i lle ra .
T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): 

o g odz . 1S „S zczęśc ie  F ra n ia ” .
„N A S Z  T E A T R “  (M a rs z a łk o w s k a  81): 

godz. 15.13 „R o m s n ty c z n o ś ć “  M ic k ie ­
w ic z a .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
20): o godz 19 A rc h ip e la g  L e n o ir “  

T E A T R  N O W Y  'P u ła w s k a  39': godz 
19 „D o m  o t w a r t y  'o s ta tn ie  d n i), 

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  jKOtOWSka
13): o godz. 19 „K o b ie ta  w e  m g le " .  

C O M O E D IA  'S zw ed zka  2)- n ie c z y n n y  
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  ; Y M C A )

0 godz. 12 ..P sn  T o m  b u d u je  d o m “  
(p rz e d s ta w ie n ie  d la  szkó ł).

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n  
to w s k a  8): re w ia  p t .N a jp ię k n ie js z e  
P o lk i “ , pocz 17 tg i 19.15. w  n ie d z ie le
1 ś w ię ta  pocz. 15.

T E A T R  S Y R E N A  'L ite w s k a  3)- godz 
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „O s ta t­
n i M o h ik a n in “ , pocz. 13, 15 17, 21. Z w .
Z a w . o 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r  54 pocz. o godz. 
l l - e j .

A K T U A L N O Ś C I n r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): .H o­
sanna z s ie d m iu  k s ię ż y c ó w “  pocz. J5, 
17 i  21, Z w . Z a w . 19 N ie d z . i  ś w ię ta  
o godz. 13.

TĘ C Z A  (S uz ina  4): „ C y r k “ , pocz. 15, 
17 i  21. Z w . Z a w . o 19. N ie d z . i  św ię ta
oocz. 12.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ H a r r i
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “  pocz. 15, 17,
21. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  .Z ło ta  7/9): S łońce
w s c h o d z i' . pocz. 13, 13, 17, 21 i  Z w .
Zaw . o 19.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56)- „ K r a -  
katit“, pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17.; »mian w programie.

W dniu 0 bm. (czwartek) usłyszy­
my m. in. następujące audycje: 

Wiadomości: 8.00 16.00 20.00 23.00. 
9.00 Nabożeństwo, 10.00 Audycja 

resipnalna z Krakowa. 12.04 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Czy to jest futro, 
— Żabińskiego. 14.15 Dla dzieci: H i­
storią cała o niebieskich migdałach. 
14.35 Kapela ludowa Dzierżanowskie­
go. 15.00 Krowoderskie zuchy, wo­
dewil Krumłowskiego. 16.10 Dwaj 
słynni w irtuozi: M ilstein (skrzypce), 
Horowitz (fortepian). 16.45 „Co to 
jest zamówienie społeczne“ i „L ite ­
ra tura a rzeczywistość“ — Lewina. 
17.00 Dla każdego coś miłego. 18.00 
..Zimowy krajobraz" — wiersze. 18.15 
U twory Kreislera. 18.35 Melodie Świa­
ta. 19.00 ..Plotka“ , audycja rozryw­
kowa. 19.30 Muzyka. 20.45 Wiado­
mości sportowe. 21.00 Audyeia (wy­
mienna z zagranica. 21.30 Na mu­
zycznej fa li. 22.00 Wiadomości spor­
towe. 22.10 Muzyka taneczna i roz 
rywkowa. 24.00 Koniec audycyj.

WARSZAWA I I  
Wiadomości: 20.00.
9.35 Muzyka popularna. 10.00 „W i­

g ilie“ . opowiadanie Cwaliny. 10.15 
„Romeo i Ju lia“ w  muzyce symfo­
nicznej. 11.05 Muzvka popularna. 11.30 
Muzyka taneczna. 11.45 „A u to rk i“ 
nowela Sienkiewicza. 12.04 Muzyka 
symfoniczna. 13.00 Muzyka ludowca. 
1315 Muzyka taneczna. 13.40 Poezja 
ludowa słowacka w pieśniach. 20.45 
Muzvka rozrywkowa. 21.30 O pieś­
niach starej W arm ii 21.40 Symfonia 
Beethovena. 22.15 Reportaż sporto 
wv. 22.30 Kompozytor tygodnia. 23.00 
Koniec audycyj.

Polskie Radio zastrzega możliwość

ze można 
ły : teoretyczny (kom pozycji i ayry 
gentury) wokalny, instrum entalny 
(od fortepianu do o rk iestry  dęle.i) 
pedagogiczny (kształcenie nauczy­
cieli m uzyki i  śpiewu) oraz wydzia ł 
gry na organach, harfie , kławecy 
nie itp . instrumentach. Uczelnia 
pracuje w pełnym zakresie. Studen 
ci klas wyższych re k ru tu ją  się z 
czynnej w  czasie okupacji ta jnej 
szkoły muzycznej is tn ie jącej przy 
u l Sienkiewicza 12. Z zespołu stu­
dentów zorganizowano. 3 ork iestry  
stałe, dwa chóry śpiewacze i jeden 
kameralny. Nieszczęściem dla uczel 
n i jest to że studenci, przeważnie 
młodzież niezamożna, angażują się 
do pracy zarobkowej i  m anierują 
się, ale nie sposób im . tego zabronić.

Obecnie w  konserw atorium  kształ 
ci się około 200 słuchaczy w  w ieku 
od 15 do 25 lat, — W tym  kom ple­
cie, — m ów i rek to r Kazuro, — ma 
my w yb itn ie  utalentowane jednost 
k i, przy czym m ateria ł żeński jest 
znacznie lepszy. W tym  gronie doi 
rzewają przyszli w irtuoz i, którzy 
będą mogli sięgnąć w  niedługim  
czasie po Sławę i  laury.

ZwiPdzamy przebudowany pała­
cyk, k tó ry  choć od zewnątrz nie zmie 
n ił wyglądu, od w ewnątrz zm ienił 
się do niepoznania. Z ha llu  przeno 
simv s:e do lokalu biurowego i sek 
retariatu, a następnie do obszernej 
sali koncertowej, która  posiada 200 
miejsc siedzących. Frontową ścia­
nę zasłaniają wspaniałe piszczałko 
we 18-to głosowe organy, zalnstalo 
wane tu  W m aju ub r. Po bokach 
dwa marmurowe oopiersia Chopina 
i M oniuszki. W przedsionku — 
oiękna rzeźba bogini Wenus, w ie r­
na konia dzieła ’(wielkiego rzeźbia­
rza greckiego Praksyteiesa. k tó re j

Prognoza pogodjj
Chmurno z rozpogodzeniami i  z 

możliwością n iew ie lk ich  przelot­
nych opadów. Nocą temperatura 
nieco poniżej zera. Maksymalna 
temperatura dniem ok. plus 2 stop 
nie.

zcblyśnie świeTnu s gnalizacjn
zagran icznych.

Pierwsze slupy sygnalizacyjne staną u 
zbiegu ulic: Chmielnej, Brackiej i Zgo­
dy-

Istnieje projekt zautomatyzowania w 
przyszłości całej sygnalizacji świetlnej 
na terenie stolicy, co rozwiąże spraiwę 
ruchu kołowego w ruchliwych punktach.cizie opracowana na podstawie wzorów

Dzieci -  aktorzy, książki — dekoracje
, »Kręcimy** film o S^blieiece dz'eciecej

rys tyczne momenty przy wybieraniu! 
książek itp.

W  14 Miejskich Bibliotekach Dzie­
cięcych organizuje się miesięcznie oko­
ło 60 zebrań grupowych dla dzieci. Na 
zebraniach tych wysłuchują one bajek 
i głośnych czytanek, niekiedy ilustro­
wanych przezroczami.

P D T  — d z ie c io m  s to lic y

W  serii krótkometrażówek dokumen- 
tamych ujrzymy niedługo film nakręco­
ny w Miejskiej Bibliotece Dziecięcej 
przy ul. Pięknej 15.

Na taśmie uchwycono szereg obraz­
ków z życia biblioteki, np. dzieci słu­
chające opowiadanej im bajki, charakte-

We wtorek, dnia 4 b. m., dzieci klijentów Powszechnych Domów To­
warowych w Warszawie ciągnęły z ,,Kół Szczęścia“ losy uprawnia-, 
jące do uczestniczenia w gwiazdkowym przedstawieniu, jakie urządza­
ją Powszechne Domy Towarowe dla małych warszawiaków w dniu 6 
b. m. w  sali Ministerstwa Bezpieczeństwa (Al. Wyzwolenia 3/5). Ta­
ka „loteria“ odbyła się w PDT przy ul. Złotej 7, Puławskiej 47 i Mic­
kiewicza 27. Na zdjęciu najmłodszy klijent PDT wyciąga los z którym  
związana jest nie tylko przyjemność obejrzenia przedstawienia teatra l­
nego, ale również paczka zawierająca słodycze i (co n&j " ’ :iejczc) 

kupon materiału pa ubranko dziecięce, (Fot. A P i)


